
6 tys. śpiewaków

na Festiwalu Chórów Polskich
Cena 50 gf Nakład 106923

TEŁ
(Inf. wl.)
Imponująco zapowiada się 

Festiwal Chórów Polskich, 
organizowany w dniach Gd

i Nadrenii. Nasi rodacy zło­
żą 26 bm. wieńce na gro­
bie b. prezesa Związku Po­
laków „Zgoda" w Niemczech 
Jakuba Przybylskiego, na 
cmentarzu przy ul. Bluszczo­
wej, a 28 bm. 'wystąpią w 
hali MTP nr 9. W sobotą 28 
bm. w godzinach rannych 
przybędzie do Poznania 290

26—29 bm. w Poznaniu z o- 
kazji 65-lecia Wielkopolskiego 
Związku Śpiewaczego. Weź­
mie w nim udział ok. 6 tys. 
śpiewaków z całego kraju i 
z zagranicy.

W nocy z 25/26 bm. przy- śpiewaków polskich TĆzecho- 
bywa do Poznania 118 śpię- Słowacji. Usłyszymy ich w 
waków polskich z Westfalii tym dniu o godz. 13.15 rów-
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Nowe źródło
wśl leczniczych

KIELCE (PAP)
Ostatnio w okolicach Dzia­

łoszyc, pow. Jędrzejów, woj. 
kieleckie podczas wierceń 
głębinowych natrafiono na wo 
dy solankowe. Odkryte wody 
posiadają niespotykane w na­
szym kraju stężenie soli prze­
kraczające 6 proc. Wody te 
mają duże wartości lecznicze.

nież w hali nr 9.
W czasie trwania Festiwalu

bawić będzie w naszym mie­
ście 5-o6obowa delegacja
radziecka z
kultury ZSRR.

wiceministrem

Wzrost powierzchni upraw X Jak
wybrnąć z trudności w hodowli

zniszczony
LUBLIN (PAP)
Od kilku dni trwały po­

szukiwania balonu „Syrena”, 
który w czasie pokazów lot- 
niczychaw Mielcu zerwał się 
z uwięzi i uleciał w powie­
trze bez obsługi.

Okazało się, że „Syrena” 
jeszcze w ubiegłym tygodniu 
wylądowała na polach wsi 
Izdebno, pow. Krasnystaw.

Wielu spośród mieszkań­
ców tej wisi pocięło nożami 
i rozkradło powłokę balonu, 
niszcząc bezmyślnie niezwykle 
cenny i kosztowny sprzęt.

Władze MO prowadzą w 
tej sprawie dochodzenia.

Pisząc o Festiwalu trzeba wspom 
nieć o przykrej niespodziance, ja­
ka spotkała organizatorów Festi­
walu. Mimo uprzedniego uzgod­
nienia z organizatorami Zjazdu 
Internistów terminów korzystania 
z auli UAM, stawia się obecnie 
śpiewakom przeszkody z powodu 
konieczności ustawienia na scenie 
apli aparatów lekarskich. A prze­
cież przy dobrych chęciach ze 
strony organizatorów zjazdu mo­
żna by dojść do wspólnego poro­
zumienia. Oczekiwać należy tego 
tym więcej, że aula UAM jest je­
dyną salą koncertową w Poznaniu, 
nadającą się na tego rodzaju Im­
prezy, a poza tym — i śpiewacy 
poszli na ustępstwa; rezygnując na 
rzecz internistów z części przy­
znanych im kwater. (V)

ZBoWiD przed wyborami
nowych władz

(Inf. wl.)
W reprezentacyjnej sali 

mu Żołnierza w Poznaniu
Do- 
od-

x Co otrzyma
Plan produkcyjny 

gospodarki rolnej na rok
WARSZA W A (PAP)
Obrady kolegium Ministerstwa Rolnictwa w dniu 

ożyły spraw szczególnej wagi. Na posiedzeniu

1958

21 bm. doty- 
kierownictwo

Ministerstwa zatwierdziło projekt planu produkcji rolnej w go-

wieś
Inicjatywa PAFAWA6U

Archeolog belgijski
praf. S. de Laet 
w Kaliszu

(Inf. wl.)
W ostatnich dniach bawił w Ka­

liszu prof. Uniwersytetu w Gan­
dawie — archeolog belgijski — p. 
8. de Lact.

Po zwiedzeniu prowadzonych na 
terenie Kalisza i okolicy prac wy­
kopaliskowych stwierdził, że jest 
zachwycony pracami nad przeszło 
ścią miasta Kalisza i jego okolicy.

Pan S. de Laet zapowiedział 
■wój przyjazd na uroczystości — 
1800-lecla miasta Kalisza w roku
1960. (kp)

Urbaniści 
jugosłowiańscy
w Poznaniu

(Inf. wL)
Do Poznania przybyła 33 bm. 

12-osobowa grupa jugosłowiańskich 
urbanistów, przedstawicieli Naro­
dowego Instytutu Urbanistyczne­
go Republiki Chorwacji w Zagrze­
biu z dyrektorem inż. arch. Bran­
ko Petrovićem na czele. Do gru­
py należy ponadto dwóch urba­
nistów ze Splitu. Goście jugosło­
wiańscy odbywają swą podróż au­
tobusem i odwiedzili już Wiedeń, 
Pragę, Berlin — w Polsce nato­
miast, po opuszczeniu Poznania, 
zamierzają zawitać do Gdańska, 
"Warszawy, Katowic i Krakowa.

Celem wizyty jugosłowiańskich 
architektów jest zapoznanie się z 
doświadczeniami urbanistów w in­
nych krajach.

było się w ub. niedzielę plenum 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację z udziałem 
prezesów i sekretarzy zarządów 
oddziałów powiatowych i dziel­
nicowych oraz prezydiów Kra­
jowej Komisji Środowiskowej 
Powstańców Wielkopolskich i 
wojewódzkich komisji wszyst­
kich środowisk.

Na plenum omówiono różne bo­
lączki i niedociągnięcia, domaga­
jąc się jednocześnie większego po­
szanowania członków Związku 
przez poszczególne urzędy, przed- 
ńiębiorstwa i organizacje. Dużo 
gorzkich słów padło pod adresem 
byłego Związku Powstańców Wiel­
kopolskich, który do dziś nie po­
trafił rozliczyć się przed zarzą­
dem okręgu ZBoWiD z pobranych 
od powstańców składek.

Najpilniejszymi zadaniami, sto­
jącymi przed organizacją, jest prze 
prowadzenie dokładnej ewidencji 
członków, ożywienie działalności 
komisji środowiskowych i przygo­
towanie się do wyboru nowych 
władz powiatowych, a następnie 
wojewódzkich.

W imieniu Egzekutywy KM 
PZPR w Poznaniu zabrał głos u- 
czestniczący w naradzie I sekre­
tarz KM PZPR — Hałas. Przekazał 
on zebranym serdeczne życzenia 
osiągania dalszych sukcesów w ich 
trudnej pracy społecznej 1 przy- 
rzekł udzielić pomocy w Ich dal­
szych poczynaniach. (V)

spodarce chłopskiej na 1958 r.

W przyjętym przez kole­
gium projekcie planu przewi­
duje się, że w gospodarce chłop 
sklej powierzchnia upraw 
zwiększy się w 1958 r. w po­
równaniu z tegoroczną o 90 
tys. ha.

Nastąpi to dzięki zagospodaro­
waniu istniejących jeszcze odło­
gów i ugorów oraz przekazaniu 
gospodarstwom chłopskim 60 tys. 
ha gruntów, użytkowanych do­
tychczas przez PGR. Przewiduje 
się też wzrost plonów. W przy­
szłym roku gospodarstwa chłop­
skie pow’inny uzyskać przeciętne 
plony 4 podstawowych zbóż w 
wysokości 14,4 q z ha, ziemnia­
ków — 137 q z ha, a buraków cu­
krowych — 203 q z ha. W porów-
naniu ze średnim zbiorem z
1951/55 w zbożach oznacza
wzrost plonów o blisko 
ziemniakach — o 23 q z 
burakach cukrowych — 
ha.

Zdaniem fachowców i

lat 
to

2 q, w 
ha, a w 
o 5 q z

doświad-
czonych rolników, uzyskanie w 
przyszłym roku takich plonów 
jest w pełni realne.

Proces łapowkarzy
(Inf. wl.)
Wczoraj przed Sądem Wojewódz­

kim w Poznaniu rozpoczął sfe 
proces przeciwko 4 pracownikom 
Rejonowej Spółdzielni Pracy 
Usług Motoryzacyjnych, oskarżo­
nym o popełnienie szeregu rozmai 
tego rodzaju nadużyć oraz prze­
ciwko 9 innym osobom — klien­
tom tejże spółdzielni, którym za­
rzuca się wręczanie łapówek.

Jak wynika z aktu oskarżenia 
najwięcej przestępstw zapisał na 
swym koncie starszy rzeczoznaw­
ca techniczny RSPUM — Antoni 
Jabłoński. Uzależniał on sprzedaż
zespołów części załatwienie
związanych z tym formalności od 
otrzymania „załącznika**. W toku 
śledztwa m. in. ustalono, że Ja­
błoński w 1956 1 1957 roku od 7 
osób wziął łapówki w wysokości 
Po 1.400—5.000 zł zaś od 17 w wyso­
kości po 500—2.900 zł. Starszemu 
rzeczoznawcy, który był „szarą 
eminencją** RSPUM, sekundowali 
referent obrotu towarowego i po­
jazdów — Bronisław Piętek, bry­
gadzista dozorujący rozbiórkę 
wehikułów — Kazimierz Wystra- 
wewski i pracujący pod Jego kie­
runkiem rzeczoznawca Ignacy 
Kaczmarek. (1)

Ce chłopskiej w porównaniu z 
ub. rokiem — o 1,4 proc. Naj­
większy spadek zaznaczył się 
w pogłowiu cieląt.

Biorąc to pod uwagę, Min. Rol­
nictwa planuje na przyszły rok 
skromny, ale, wydaj e się, realny 
przyrost pogłowia bydła do 7.900 
tys. sztuk. Przy wykonaniu tych 
założeń, stan pogłowia bydła w 
gospodarstwach chłopskich w 
przyszłym roku byłby o 4,3 proc, 
wyższy niż w tym roku. Pogłowie 
trzody chlewnej natomiast — jak 
zakłada projekt — wzrośnie o 3,6 
proc., zaś owiec — o 1 proc. O? 
siągnięcie planowego wzrostu po­
głowia bydła może napotkać jed­
nali na pewne trudności, jeżeli nie 
zostaną wprowadzone dodatkowe 
bodźce ekonomiczne, m. in. zmia­
ny w klasyfikacji przy skupie o-

Plan Min. Rolnictwa zakła­
da, że w przyszłym roku pań­
stwo zakupi od gospodarstw 
chłopskich ok. 300 tys. ton 
zbóż, a więc o 130 tys. ton wię­
cej niż planowano na bieżący 
rok.

Za podstawę opracowania 
planu rozwoju hodowli wzięto 
tegoroczny spis rolny.

Jak wykazały wyniki spisu, 
to — chociaż liczba krów wzro 
sła w br. o 175 tys. sztuk, a 
pogłowie jałówek — o ponad 
10 proc. — ogólny stan pogło­
wia bydła spadł w gospodar-

Z MISTRZOSTW EUROPY W PODNOSZENIU 
CIĘŻARÓW

Na. podium zwycięzców zawodnicy wagi lekkiej (od le­
wej): C^pulkowski (Polska), Chabutodlinow (ZSRR), 

Zieliński (Polska).
CAP — rot. Seko

raz podwyżka cen 
żek bydła.

Równocześnie 
produkcji rolnej

skupu nadwj-

«e wzrostem
Min. Rolnic-

twa planuje znaczne zwiększę 
nie dostaw nawozów sztucz­
nych, maszyn i narzędzi rolni­
czych dla gospodarstw chłop­
skich.

Dostawy nawozów sztucz­
nych wzrosną np. o 14,8 proc, 
w porównaniu z br. i wynio­
są 726,4 tys. ton w czystym 
składniku. Mimo tak znaczne­
go wzrostu, zaopatrzenie w na 
wozy nie pokryje jeszcze w 
pełni potrzeb rolnictwa.

Z zaopatrzeniem rolnictwa 
w traktory nie będzie kłopo­
tów, bowiem państwo może 
ich dostarczyć 8 tysięcy, 
podczas gdy zapotrzebowanie 
rolnictwa na przyszły rok sza 
cuje się na nieco ponad 5.000 
sztuk, w tym dla gospodarstw 
"chłopskich — 1.150 szt. Rów­
nież w pełni będzie pokryte 
z apot rzebowanie gos podars t w 
chłopskich na traktory małe, 
jednoosiowe w ilości 1.500 szt. 
Pewne trudności natomiast 
przewiduje się w zaopatrze­
niu w silniki spalinowe i e- 
lektryczne, a także w siewni- 
ki zbożowe. Dlatego też Min. 
Rolnictwa postuluje w swoim 
projekcie planu zwiększenie 
produkcji siewników, a także 
kosiarek konnych 1 żniwiarek.

Robotnicy na straży
swoich

interesów
WROCŁAW (PAP)
W kilku wydziałach naj­

większego na Dolnym Ślą­
sku zakładu przemysłowego 
— PAFAWAGU — powsta­
ły grupy inspekcji robotni­
czej, których zadaniem bę­
dzie kontrola wykorzystania 
materiałów i surowców do 
produkcji, przeprowadzanie 
dochodzeń w sprawie kra­
dzieży, kontrola sprzedaży 
materiałów odpadowych itp. 
Ponadto inspekcja robotni­
cza ma sprawować nadzór 
nad rozdziałem wszelkich 
nagród i talonów na atrak­
cyjne towary oraz kontrolo­
wać sposób rozdziału fundu­
szu dyspozycyjnego. W 
skład tych grup wybierani 
są pracownicy cieszący się 
największym zaufaniem za­
łogi.

Grupy inspekcyjne będą 
pozostawały w ścisłym kon­
takcie z radą robotniczą i 
zakładową, dyrekcją zakła­
du i organami MO.

WARSZAWA (PAP)
23 bm. na zaproszenie Mini­

sterstwa Komunikacji przybyła 
do Warszawy delegacja senato 
rów francuskich — członków 
komisji środków transportu i 
turystyki Rady Republiki. W 
skład delegacji wchodzą — M. 
M. Bertaud, J. Beaujannot, R. 
Carcassonne, M. Cerneau, L. 
Dupie, F. Verdeille oraz sekre­
tarz administracyjny — M. le 
Marois.

Na lotnisku Okęcie gości wi­
tali — posłowie na Sejm PRL 
z przewodniczącym sejmowej 
Komisji Komunikacji i Łączno­
ści — Z. Garsteckim, wicemi­
nister komunikacji — S. Mo­
dliński oraz dyr. dep. zagra­
nicznego Ministerstwa Komu­
nikacji — St. Batkowski.

Delegacja senatorów francu­
skich bawić będzie w Polsce 3 
dni. Goście będą mieli możność 
zapoznania się z naszym trans­
portem drogowym, kolejowym 
oraz portami w Gdańsku i Gdy 
nu

M/n. Rapacki 
wyjechał 
na sesję ONZ

WARSZAWA (PAP)
23 bm. odleciał z Warszawy 

do Nowego Jorku przewodni­
czący delegacji poliskiej na 
XII sesję Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ minister spraw 
zagranicznych Adam Rapacki.

ZGON 
gen.Mossora

Dnia 22 września br. zmarł na 
skutek ataku serca gen. dyw. Ste­
fan Mossor.

Zmarły był utalentowanym teo­
retykiem i dowódcą, reprezentu­
jącym postępową myśl wojskową.

Generał Mossor położył duże za­
sługi w dziele organizowania i 
rozwoju Wojska Polskiego, zajmu­
jąc szereg odpowiedzialnych sta­
nowisk.

Zmarły był odznaczony: Krzyżem 
Grunwaldu, orderem Virtuti Mili- 
tari V klasy, orderem Odrodzenia 
Polski, trzykrotnie Krzyżem Wa­
lecznych, francuską Legią Hono­
rową oraz innymi orderami i nie- 
dajami polskimi i zagranicznymi.

Komisja sejmowa
bada tuarunki zdrouiotne
w jakich żyjq górnicy

KATOWICE (PAP) względnie ewentualnego wy-
23 bm. w Katowicach roz- odrębnienia górniczej służby 

poczęła się pod przewodnie- zdrowia.

20 min. ton 
węgla koksującego 

odkryło
pod Wałbrzychem

WAŁBRZYCH (PAP)
W Zagłębiu Wałbrzy­

skim rozpoczęto budowę 
nowej, płytkiej kopalni wę 
gla kamiennego. W Jedli- 
nie-Zdroju, kilka kilome­
trów od Wałbrzycha natra 
fiono na wielki pokład wę­
glowy, zalegający tuż pod 
powierzchnią ziemi.

„Zygmunt" to już piąta 
płytka kopalnia budowana 
w Zagłębiu Wałbrzyskim w 
tym roku.

Zasoby węglowe, które 
dzięki budowie pięciu płyt­
kich kopalń zostaną w naj 
bliższych miesiącach prze­
kazane do eksploatacji 
oblicza się na 20 milionów 
ton.

twem posła z okręgu bytom­
skiego dr. Pawła Fojcika se­
sja wyjazdowa sejmowej Ko­
misji Zdrowia. Celem sesji 
jest zbadanie warunków zdro 
wotnych w jakich żyją i pra 
cują śląscy górnicy.

W pierwszym dniu sesji po 
słowie zwiedzili kilka śląskich 
kopalń i istniejących przy 
nich ambulatoriów oraz in­
nych placówek zdrowia. 
Szczególną uwagę zwracali 
oni na stan i jakość wyposa­
żenia tych placówek oraz na 
poziom udzielanych przez nie 
porad lekarskich. Po zwiedze­
niu przykopalnianych ambu­
latoriów sejmowa Komisja 
Zdrowia będzie prowadziła 
rozmowy z przedstawicielami 
Ministerstwa Górnictwa i E- 
nergetyki, zjednoczeń prze­
mysłu węglowego, Związku 
Zawodowego Górników i in­
nych związanych z górnic­
twem przedsiębiorstw. Wyni­
kiem tych rozmów będą szcze 
gółowo rozpracowane wnioski 
zmierzające do usprawnienia,

Młynarze węgierscy
w Wielkopolsce

(Inf. wl.)
Ostatnio dwa tygodnie przeby­

wała w Kaliszu delegacja młyna­
rzy węgierskich. Delegacja zapo­
znała się z pracą tamtejszych mły 
narzy oraz szeregu innych mły­
nów w Polsce.

Poza tym goście węgierscy zwi® 
dzili miasto, zapoznając się z je­
go historią. Zwiedzili także Kra­
ków i Zakopane oraz Oświęcim.

(kp)

Powróciły 
„słowiki poznańskie"

(Inf. wl.)
Po uświetnionym wspaniałymi 

sukcesami pobycie w NRD powró­
cili do naszego miasta członkowie 
chóru Filharmonii Poznańskiej pod 
dyr. mgr. Stefana Stuligrosza. O- 
statnl występ chóru odbył się w 
wielkiej sali kongresowej w Lip­
sku gdzie odniósł on największy 
sukces.

23 bm., po pożegnalnym obie- 
dzie chór wyjechał autokarami do 
Frankfurtu nad Odrą, skąd przy­
był do Poznania wczoraj pocią­
giem berlińskim. (V) i

Uczeni radzieccy
przybędą do Poznania

(Inf. wl.)
Zarząd Główny TPPR z u- 

działeni Ministerstwa Szkół 
Wyższych i Ministei .^w Oś­
wiaty organizuje i „^iach 
najbliższych spotkań: „.bit­
nych naukowców radl y.'h z 
naszymi wykładowcan ^eIyka 
rosyjskiego w szkołach • ia kur 
sach. Spotkania odbęd 'się we 
wszystkich większych miastach.

Do Poznania przybędą na 
trzydniowy pobyt 30 września, 
1 i 2 października profeso­
rowie Uniwersytetu im. Łomo­
nosowa w Moskwie: Jefimow, 
Łomtiew, JaJcimienko i Wsie- 
wolodoica. Uczeni radzieccy wy 
głoszą odczyty z zakresu języ­
koznawstwa i na temat 40-Ieci» 
Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej. W spotkaniu prócz lek­
torów i wykładowców języka 
rosyjskiego w Poznaniu wezmą 
udział delegaci — pedagodzy z 
Zielonej Góry i Bydgoszczy.

(fh)



Droga do międzynarodowej jedności związkowej Absurdalna koncepcja

Postulaty polskich związków zawodowych
na IV Kongres SFZZ w Lipsku

Skrót referatu Bolesława Geberta
na XII Plenum CRZZ

Za kilka dni zbierze się w 
Lipsku, mieście o bogatych 
tradycjach ruchu robotni­
czego IV światowy Kongres 
Związków Zawodowych.' Pol­
ski ruch zawodowy wyraża 
pragnienie, by Kongres ten 
stał się punktem zwrotnym 
w światowym ruchu związko­
wym, by zapoczątkował on 
rzeczywisty, trwały postęp 
na drodze realizacji między­
narodowej jedności związko­
wej.

Trzeba stwierdzić, że za­
istniała obecnie nowa sytua­
cja, w której hasło jedności 
działania staje się bardziej 
realne. Istnieją bowiem spra­
wy wspólne całej klasie ro­
botniczej, wokół których two­
rzy się wspólny front walki 
niezależnie od dzielących 
świat różnic ideologicznych i 
ustrojowych.

Niewątpliwie wspólną dla 
ogółu pracujących sprawą 
jest walka o poprawę poloże-

Wizyty pożetfnalne 
ambasadora ZSHB 
w Jugosławii

BELGRAD (PAP)
■Wiceprzewodniczący Związko­

wej Rady Wykonawczej Calako- 
vic przyjął w poniedziałek amba­
sadora ZSRR w Jugosławii N. Fi- 
riubina, który złożył mu wizytę 
pożegnalną.

Ambasador radziecki złożył rów­
nież wizytę pożegnalną, przewod­
niczącemu Skupczyny Serbii 
J. Veselinovowi.

Włoskie
„czarne koszule"
znów na widowni

RZYM (PAP)
Pielgrzymki faszystów do grobu 

Mussoliniego trwają. W niedzielę 
przybyło Ich do Forli na cmentarz 
San Cassiano w pobliżu Predappio 
kilka tysięcy.

Przybrani w czarne koszule fa­
szyści wywołali szereg awantur, 
korzystając z biernej postawy po­
licji. Zdenerwowani inercją poli­
cji mieszkańcy rzucili się na gru­
py faszystowskich awanturników 
1 dali im bolesną lekcję. W wielu 
punktach miasta doszło do starć 
między faszystami a robotnikami. 
Kilkanaście osób zostało poturbo­
wanych.

nia ekonomicznego klasy ro­
botniczej, o nieskrępowany 
rozwój praw związkowych i 
swobód demokratycznych, o 
przestrzeganie zasad demo­
kracji w działalności związ­
ków zawodowych.

Wspólną sprawą wszystkich 
ludzi pracy jest dążenie do 
zabezpieczenia trwałego po­
koju, do uchronienia ludzko­
ści przed niszczycielskimi 
skutkami broni termojądro­
wej, do zaniechania wyścigu 
zbrojeń i ustanowienia przy­
jaznych, pokojowych stosun­
ków między narodami.

Wspólną wreszcie sprawą 
dla całej klasy robotniczej 
jest bezwzględna, likwidacja 
kolonializmu. stanowiącego 
hańbę XX w., zapewnienie 
wszystkim narodom prawa do 
niepodległości, do swobodne­
go rozwoju ekonomicznego i 
kulturalnego.

Dążenie do jedności wyni­
ka z obiektywnej sytuacji w 

■ świecie, podstawowych celów 
wspólnych całej klasie robot­
niczej.

Wprawdzie w masach związ 
kowych w zakładach istnieje 
silny pęd ku jedności, prze­
jawiający się często we 
wspólnym działaniu, wpraw­
dzie niektóre centrale jak np- 
włoska CGIL usiłuje wypraco­
wać swą rozważną i realistycz 
ną drogę ku zjednoczeniu, to 
jednak przezwyciężenie roz­
łamu, a zwłaszcza doprowadzę 
nie do podejmowania wspól­
nych akcji przez 2 największe 
centrale międzynarodowe — 
ŚFZZ, licząca 88 milionów 
członków i MKWZZ. licząca 
54 miliony — napotyka poważ 
ne przeszkody. Jedną z tych 
przeszkód jest nieustępliwe 
stanowisko zajmowane przez 
kierownictwo MKWZZ. które 
nie tylko stosuje w praktyce 
dyskryminację pplitvczną, ale 
odtrąca stale wszystkie propo 
zycje wspólnych akcji.

Polskie związki zawodowe ocze­
kują od zbliżającego się Kongresu 
dokonania realistycznej oceny sy­
tuacji w światowym ruchu zawo­
dowym oraz oceny dotychczaso­
wych metod działania na rzecz jed 
ności i osiągniętych rezultatów.

Oczekujemy od Kongresu wy­
pracowania sprecyzowanego sta­
nowiska w sprawach, co do któ-

Oczekujemy również od 
gresu, że zaleci on władzom

Kon-
Swia-

towej Federacji poświęcanie więk 
szej uwagi problemom pracy związ 
ków zawodowych w krajach socja­
listycznych.

Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych jest bowiem 
dziś w święcie jedyną między 
narodową organizacją robotni­
czą, zrzeszającą związki za­
wodowe krajów socjalistycz­
nych, kapitalistycznych i ko­
lonialnych.

Z tego względu wielkie zna­
czenie dla dzieła jedności ma­
ja osiągnięcia związków za­
wodowych krajów socjallstycz 
nych.

Było niewątpliwie słabością 
SFZZ w minionym okresie — 
co zresztą stwierdzaliśmy nie­
jednokrotnie — że w działal­
ności swojej nie przywiązywa­
ła ona należytej wagi do zło­
żonej problematyki ruchu za- 
wodowego w krajach budują­
cych socjalizm, zakładając nie-

jako, że w warunkach tych nie 
mogą zachodzić żadne konflik­
ty. Życie dowiodło, że jest ina­
czej, życie potwierdziło celo­
wość i konieczność wszech- 
s t r on n ego p r ze a n a 1 izowan i a 
również tej problematyki.

W dalszym ciągu referatu B.
Gebert obszernie obrazuje 
robek naszych związków 
wod owych.

Pragniemy stwierdzić, że

do- 
za-

nasz
ruch zawodowy wyciąga właściwe 
wnioski z VIII i IX Plenum partii, 
że wyzbywa się on biurokratycz­
nych obciążeń w swej pracy, włażę 
się coraz ściślej z załogami zakła-

uregulowania stosunków

między NRF a Polską
Wywiad Adenauera dla telewizji amerykańskiej

BONN (PAP).
Kanclerz Adenauer udzielił 

amerykańskiemu koncernowi 
telewizyjnemu „Columbia 
Broadcasting System” wywia­
du, w którym poruszył m. in. 
sprawę stosunków z Polską.

Adenauer powiedział, że 
może sobie wyobrazić „taki 
rozwój wypadków, który do­
prowadzi do tego, iż w zjedno­
czonej Europie znajdzie rów- 
meż lozwiązanie sprawa gra­
nicy na Odrze i Nysie ’. Oświad 
czył on, żs „Republika Fede­
ralna nigdy nie będzie prowa­
dziła wojny w sprawie linii

raził pogląd, że „pewnego dnia 
cały obszar za linią Odra-Ny. 
sa będzie musiał znaleźć się w 
obrębie europejskiej wspólno­
ty węgla i stali oraz wspólne­
go rynku i obecne granice po- 
ii tyczne będą coraz bardziej 
traciły na znaczeniu. Wówczas 
będziemy musieli cierpliwie w 
drodze stopniowego rozwoju 
szukać jakiegoś rozwiązania”.

Następne pytanie dotyczyło
interpretacji 
przez niektóre 
tzw. prawa do 
odpowiedzi na 
(•świadczył, że

lansowanego 
koła bońskie 

ojczyzny. W 
to Adenauer 

„ludzie muszą
Odra - Nysa”, ale równocześ- 

dów pracy, wnika coraz gruntów-!”^ snując pozbawione reali- 
niej w ich bolączki i potrzeby i< <mu Koncepcje LanCtCrz wy-
stara się je zaspokajać w miarę 
powiększania zasobu środków, ja­
kie państwo ludowe przeznaczyć
może na poprawę położenia 
terialnego ludzi pracy.

ma-

gh?- |Przemiany te, aczkolwiek glę- ’ 
bokie i gruntowne, stanowią do-
piero pierwszy krok w kie-

Folonia kanadyjska

runku poprawy naszej pracy związ 
kowej. Proces odnowy, zapocząt- j 
kowany w naszym ruchu zawodo-1 
wym po październiku, wymagać | 
będzie jeszcze wielu wysiłków z 
naszej strony, byśmy mogli sku- ; 
tocznie bronić zarówno codzien­
nych jak i dalekosiężnych intere-

domaga się 
bliższej współpracy 
z krajem

OTTAWA (PAP) 
W kanadyjskiej prasie po*

mieć 
ju, z 
ni”.

Na 
NRF

możność powrotu do kra- 
którego zostali wysiedle-

pytanie, czy nowy rząd 
nawiąże stosunki dyplo-

Odkrycie 
złóż molibdenu 
w Chinach

PEKIN (PAP)
Jak donosi agencja No-

wych Chin, w wyniku badań 
geologicznych we wschodniej 
części wyżyny Cin-Lin (pro­
wincja Szansi) odkryto bo­
gate złoża molibdenu. Molib­
den jest rzadkim metalem u- 
żywanym do wyrobu szla­
chetnych stali i odgrywa wiel 
ką rolę w przemyśle chemi­
cznym.

Na Węgrzech
23 października 
dniem pracy

(AP1) 
Gyorgy Marosan, minister 

członek Biura Po-bez
lityc”1!6^? Węgierskiej 
c^aldz^if'ne^ Partii Robotni- 
czeiTKA -erwszy sekretarz bu-

2 tys. nowych miast
w ciągu 40 lat

MOSKWA (PAP)
Prawie czterokrotnie wzrosła 

w okresie 40 lat władzy ra- 
dzieekiei liczba miast i dużych

Polskie związki zawodown, 
zgodnie z wola całei polsk’e‘ 
k!a?v robotniczej, stoją na sta 
nowmen konstruktywne ?!
współpracy mied/Y narodami, i 
onertel na nos^nowantu za- ’ 

suwerenności, niezawisło-! 
ści, nienaruszalność5 terytor’ałj 
net rźwno^nrawulenm i nie-i

lonijnej coraz częściej rozle­
gają się glosy, domagające się 
zacieśnienia kontaktów kul-} 
iuralnych między emigrącią a' 
krajem. Znamienny pod tym
względem jes 
nu Kongresu Polonii

kuł orga-
Kana-

osiedli 
miejska

robotniczych. Ludność
na

Radzieckiego wzrosła
obszarze Związku

mieszania sic w sn-ewy 
wnętrzne innych krajów.

we

dyjskiej „Czas” który pisze:
„Łączność emigracji z pol­

ską wiedzą czygtą i stosowa­
ną jest bardzo pożąda; 4 z 
wielu względów: 1. poszerza 
ona wiedzę osobistą, 2. doro-

w tym
czasie z 28 milionów do ponad 
87 milionów.

W latach 1917—57 wybudo­
wano 870 nowych miast oraz 
1200 nowych dużych osiedli 
robotniczych

bek kraju jest w wielu dzie­
dzinach pokaźny i warto jest 
zbadać, czy nie uda się prze-

matyczne z Polską, Adenauer 
odpowiedział, że „trzeba bę­
dzie zacieśnienia stosunków 
handlowych i gospodarczych, 
— a potem posuwać się dalej 
krok ?a krokiem”.

Adenauer domaga się 
więc rezygnacji Polski z 
suwerennych praw na ob­
szarach zachodnich i pod­
porządkowania tych obsza­
rów kartelom zachodnio-eu 
ropejskim, których NRF 

I zajmuje dominującą pozy­
cję.
Niezależnie od różnych nie­

realnych i absurdalnych kon­
cepcji uregulowania stosun­
ków -ze Wschodem, a przede , 
wszystkim z Polską sprawa 
ta urasta do głównego prob­
lemu politycznego w Niem­
czech zachodnich, zwłaszcza 
po w;życie polskiej delegacji 
partyjno-rządowej w Jugo­
sławii i oświadczeniu prezy-

iczępić cennych

5 tysięcy km 
bez hilowan a

statku niemieckiego
LONDYN (PAP)
W niedzielę na skutek hura­

ganu u’egł awarii i zaginął na 
Atlantyku 4-masztowy statek 
niemiecki „Pamir".

W chwilę po nadaniu sygna-

nauki polskiej na teren kraju 
osiedlenia, 3. fachowcy i na

. „ denta Tito w sprawie granicy 
zdobyczy ; na Odrze i Nysie. Konśekwen •

cje polityczne tego oświad-
, . .. „ czenia skłaniają komentato-

ukowcy polscy na emigracji rów do przypuszczeń że za-
mogą przez zamieszczanie gadnienie rewizji polityki 
prac w periodykach krajo-' Bonn wobec Wschodu będzie 
wych dzielić się doświadczę-> głównym tematem rozważań 
niami i zdobyczami naukowy- nowego gabinetu.

MOSKWA (PAP)
Pomyślnie zakończył pró-

bny lot pierwszv seryjny sa­
molot pasażerski „Moskwa"
skonstruowany przez
giusza Iliuszyna.

Doświadczenia 
że samolot może 
do stu pasażerów i

Ser-

wykazały, 
przewieźć 
8 ton ba-

gażu rozwijając szybkość się­
gającą 650 km/godz. Zapasy 
paliwa starczą na przebycierych istnieje zgodność poglądów. - -

w masach związkowych bez wzgię $ tys. km bez lądowania.
du na przynależność organizacyj­
na i wystąpienia z propozycjami 
podjęcia wspólnych konkretnych 
akcji.

Polskie związki zawmdowe stoją 
na stanowisku, że dla zacieśnienia 
współpracy wzajemnej organizacji 
związkowych przynależnych do 
różnych central międzynarodowych 
i do związków autonomicznych, 
Światowa Federacja powinna ini­
cjować szerokie spotkania i dy­
skusje nad określonymi proble­
mami działalności związkowej, po­
łożenia klasy robotniczej, polityki 
socjalnej, oświaty robotniczej itp., 
wykorzystując w tym celu wszyst 
kie predystynowane ku temu or­
ganizacje międzynarodowe jak 
Międzynarodową Organizację Pra­
cy UNESCO oraz ośrodki własne.

Wyrażamy również przekonanie, 
że IV Światowy Kongres Związ­
ków Zawodowych, zgodnie z za­
łożeniem przyjętym w tezach re­
feratu sekretarza generalnego, 
określi wyraźne stanowisko od­
nośnie zagwarantowania swobody 
wymiany poglądów 1 ocen poli­
tycznych przez poszczególne orga­
nizacje związkowe wchodzące w 
skład SFZZ, w stosunku do aktu­
alnych wydarzeń i problemów po­
lityki międzynarodowej oraz za­
gadnień ideologicznych.

So-

dapirod-. iskiego komitetu par­
tii, \ i przemówieniu wygło­
szonym z okazji wręczenia 
sztandaru dla gwardii robot­
niczej jednej z dzielnic Bu­
dapesztu, stwierdził m. in., że 
dzień 23 października — ro­
cznica pamiętnych wydarzeń

Południowy Wietnam
grozi Kambodży

DELHI (PAP)
Poselstwo Kambodży w In­

diach przekazało tamtejszej 
prasie do opublikowani a 
oświadczenie, w którym 
stwierdza, że rząd Wietnamu

postanowił

na Węgrzech będzie nor-

południowego 
przeprowadzić koncentrację

łów SOS 
poważnym 
masztów, 
zamilkła.

„Pamir"

oraz komunikatu o
u szkodzeniu 
radiostacja

płynął z

statku

Buenos
Aires do Hamburga. Na pokła­
dzie statku znajdowało się 86 
członków załogi.

Na ratunek załogi ..Pamiru" 
pospieszyło =zereg statków znaj 
dojących się na Atlantyku oraz 
samoloty. Szanse uratowania 
załogi „Pamiru" są jednak mi­
nimalne.

«* Kierunek
Angielskie czasopismo naukowe „Times

Science Review” w swym jesiennym nu­
merze zamieszcza obszerny artykuł Johna 
Hackinga, który niedawno bawił w Zwiąuku 
Radzieckim jako kierownik brytyjskiej dele­
gacji inżynierów - hydrcenergetykow. Autor 
omawia w nim szczegółowo obecny stan i per­
spektywy rozwoju elektrowni wodnych w 
ZSRR.

„Globalna roczna produkcja elektrowni ra­
dzieckich —• stwierdza Hacking — wyniosła w 
1955 roku 170 milionów megawatogodzin. Ocze­
kuje się, że do 1960 roku globalna produkcja 
energii elektrycznej wzrośnie do 320 milionów 
inegawatogodzin rocznie.”

Hacking podkreśla, że radzieccy inżynierowie 
już od kilkudziesięciu lat badają olbrzymie za­
soby energii, kryjące się w rzekach radzieckich. 
„Należy przypuszczać, ze zdatne do wykorzy­
stania zasoby energii wodnej pozwalają na wy­
produkowanie 1,5 miliarda MWh rocznie. Około 
80 procent tych zasobów leży ua wschód od 
Uralu.”

O elektrowniach nadwolżanskich Hacking 
pisze: „Poważnie zaawansowana jest realizacja
wszechstronnego planu, przewidującego 
wykorzystanie zasobów wodnych Wołgi 
głównego dopływu — Kamy. Plan ten 
muje budowę 12 elektrowni wodnych, o

pełne 
1 jej 
obej- 
łącz-

mi świata zachodniego”.
Pismo uważa także, że kon­

takt zc sztuką i nauką kra­
jową Polaków kanadyjskich 
może się przyczynić do „wcią-
gnięcia Polski w orbitę 
wilizacji zachodniej”.

cy-

Broń egipska
dla Tun’su

Ambasador Tunisu w Kairze — 
El Tayob El Sahbann, oświadczył 
że Tunis postanowił przyjąć egip­
ską ofertę, dostawy broni dla Je­
go kraju. (PAP)

1,5 miliarda MWh
RZEKA OB. — Mówi się, iż w rzece tej, któ­

rej długość wynosi około 4 tysiące km, kryją 
się zasoby energii, pozwalające na wyprodu­
kowanie rocznie 25 milionów MWh prądu elek­
trycznego. W Nowosybirsku zbliża się ku koń­
cowi budowa pierwszej elektrowni wodnej na 
tej rzece; moc tej elektrowni wyniesie 400 MW. 
Planowana jest budowa znacznie większej 
elektrowni, której moc wyniesie 5 tys. MW.

IRTYSZ. — w rzece tej, będącej dopływem 
rzeki Ob, kryją się zasoby energii, pozwalające 
na wyprodukowanie 14 milionów MWh prądu 
elektrycznego rocznie. Proponuje się, by w 
górnym biegu tej rzeki zbudować łańcuch, skła­
dający się z 13 elektrowni wodnych o łącznej 
mocy 1711 MW. Jest już budowana elektrownia 
w Krasnojarsku, w której po całkowitym za­
kończeniu budowy czynnych będzie 12 gene­
ratorów o mocy 300 MW każdy.

ANGARA. — Szacu.ie się, iż zasoby Angary 
— dopływu Jeniseju — pozwalają wyproduko­

wać rocznie 43 miliony MWh energii elektrycz­
nej. Pierwsza elektrownia na tej rzece — w Ir­
kucku — jest bliska ukończenia; jej moc wy­
niesie 660 MWh. Trwa budowa drugiej elek­
trowni — w Bratsku. w której zainstaluje się
16 generatorów, z których 
moc 200 MWh.

każdy mieć będzie

malnym dniem pracy.
- Jak podaje agencja Reu­
tera, min. Marosan ostrzegł, 
że władza robotnicza nie do­
puści do jakichkolwiek de­
monstracji ulicznych w dniu
23 października. (z)

Str. 2

swych sił zbrojnych na kam- 
bodżańskiej granicy.

Oświadczenie broni polity­
ki neutralności prowadzonej 
przez Kambodżę i podkreśla, 
że kraj ten dąży „do utrzy­
mania dobrych stosunków ze 
wszystkimi państwami nie­
zależnie od tego, do jakich 
bloków należą i jakiej ideolo- 

| gii hołdują".

nej mocy około 10 min. MWh. Elektrownia sta- 
lingradzka posiadać będzie moc 2310 MWh, a 
kujbyszewska 2100. Obie te elektrownie będą 
wyposażone w podobne generatory, każdy o mo­
cy 105 MW. Generatorów takich zainstaluje się 
w elektrowni stalingradzkiej 22, a w elektrow­
ni kujbyszewskiej 20.

„Zapora elektrowni stalingradzkiej mieć bę­
dzie 5 km długości. Dzięki niej będzie można 
nawodnić obszar 3200 km kw. Powyżej zapory 
powstanie jezioro o długości około 600 km.

Hacking wyszczególnia obiekty zbudowane 
ostatnio lub budowane na poszczególnych rze­
kach Związku Radzieckiego:

OBIEKTY NA DNIEPRZE. Na rzece tej bu­
dowany jest łańcuch elektrowni wodnych. W 
dolnym jej biegu ma być zbudowanych pięć 
elektrowni. Oddana została do użytku elek­
trownia w Kachowce o mocy 312 MW. Znisz­
czona podczas wojny elektrownia w Zaporożu, 
znana pod nazwą Dnieprostroju, została odbu­
dowana i posiada obecnie moc 659 MW.

AMUR. Rzeka ta
się, dostarczyć energii dla
lionów MWh prądu elektrycznego 
widuje się wybudowanie tain 
łącznej mocy 16 tys. MW.

RZEKA RAZDAN. — Na rzece

móże, jak szacuje 
wytworzenia 28 mi-

rocznie. Prze- 
elektrowni o

tej, wypływa*
jącej z jeziora Sewan — położonego w górach 
kaukaskich na wysokości około 2000 m nad po-
złomem morza, planuje ślę 
cucha 8 elektrowni wodnych 
600 MW.

RZEKA KHRAMI. — Na tej 
wkrótep zostanie oddana do

zbudowanie łań- 
o łącznej mocy

gruzińskiej rzece 
użytku pierwsza

elektrownia wodna o mocy 112 MW. Trwa bu­
dową dwu dalszych elektrowni o mocy 30h i 
149 MW.

W konkluzji Hacking stwierdza, iż „nie tylko 
pod względem posiadanych zasobów energii 
wodnej, lecz również pod względem wielkości 
budowanych elektrowni Związek Radziecki 
przewyższa inne kraje.

(F. B.)

... a rewizjoniści 
panoszą głowy

BONN (PAP)
W niedzielę odbyły się we wszy 

sfkich prowincjach Niemieckiej 
Republiki Federalnej różne spot­
kania, zloty i wiece rewizjoni­
stów zrzeszonych w tzw. ziomkost- 
wach. Pod hasłami rewizjonisty­
cznych roszczeń obchodzili oni 
tzw. „Dzień ojczyzny". Przemawia 
Jąc na wiecu przesiedleńców w 
Liin.eburgu minister komunikacji 
NRF Seebohm domagał się, aby 
Niemiecka Republika Federalna 
posiadała własną rozgłośnię radio­
wą „dla narodów za żelazną kur­
tyną". Minister - rewizjonista wy 
stąpił także przeciwko oświadcze­
niu prezydenta Tito w sprawie 
granicy na Odrze i Nysie.

NIEMIECKO-WŁOSKIE rokowa­
nia handlowe rozpoczęły się w 
zachodnio-niemiecklm minister­
stwie spraw zagranicznych. Trwać 
one będą prawdopodobnie parę ty 
godni.

PREZYDIUM BADY NAJWYŻ­
SZEJ ZSRR nadało Georgij Da­
mianowi, przewodniczącemu Wiel­
kiego Zgromadzenia Ludowego 
Bułgarii order Lenina z okazji 65- 
lecia jego urodzin.

CZŁONEK ZWIĄZKOWEJ RADY 
WYKONAWCZEJ Moma Markovic 
przyjął 21 hm. w godzinach po­
południowych przebywającego w 
Jugosławii ministra pracy i ople*
ki społecznej 
Zawadzkiego.

no STOLICY 
MOCZONYCH

PRL, Stanisława

STANÓW ZJED- 
przybył minister

; spraw zagranicznych Austrii, dr 
£ Leopold Figi. Celem jego wizyty 
• jest przeprowadzenie rokowań * 
• sekretarzem Stanu USA Dullesćm.
; WYSTAWA SZTUKI WŁOSKIEJ 
I otwarta została w tych dniach w 
• zachodnim Berlinie. Wystawa o- 
» bejmuje 236 dzieł malarzy, grafi- 
J ków i rzeźbiarzy włoskich XX 
S wieku.
: POLICJA WIOSKA zaareszto-
5 wała 78-letniego Sycylijczyka.
° Sawatora Giuffrida, który zaszty 
« fetował swoją 68-łętnią małżonkę.
” Giuffrida zeznał, Iż od 40 lat po* 
£ dejrzewał swoją małżonkę o nie- 
; wierność. Uczucie zaz.drości nara* 
• stało w nim z roku na rok, aż 
S wreszcie znalazło ujście w krwa- , 
• wej zemście.
J PODCZAS WALKI BYKÓW W
■ Alcala (Hiszpania) ‘ załamała
; drewniana bariera oddzielająca pu 
* bliczuość od areny, na skutek cze- 
• go 44 osoby zostały ranne, a dwi® 
'• poniosły śmierć na miejscu.



Poseł - kbourzysta 
p. Morgan Philips Pr ce 
przyjechał „Batorym4*

(AP1)
Dnia 21 bm. przybył r 

„Batorym” do Polski wybitr 
parlamentarzysta angielski, czl<

gan
Labour

Philips 1 
zamiar

szym odni
które ębce wykorzystać na prz.
prowadzenie 
Q Z1 <113 C Z 31111 
szczególności

rozmów 2 naszymi
gospodarczymi, w 

przedstawicielami
rad robotniczych i działaczami 
wiejskimi.

Przedstawiciel AP1 przeprowa­
dził rozmową z p. Price bezpo­
średnio na statku.
-— Czy jest Pan w Polsce po 

ras pierwszy?
— ściśle mówiąc na ziemiach 

polskich jestem już.po raz trze 
ci. W dniach wybuchu pierw­
szej wojny światowej, dokład­
nie w roku 1944, byłem w War­
szawie, gdzie rozmawiałem z 
Romanem Dmowskim. Piłsud­
skiego nie udało mi się zoba­
czyć, ponieważ współpracował 
wówczas z Austrią, która jak 
wiadomo nie była naszym so­
jusznikiem. Później przyjecha­
łam do Polski w czasie plebi­
scytu śląskiego, jako korespon-

MIESIĄC WARSZAWY

■ ■ ■:'

CAF — lot. DąbrowieckiDachy Starego Miasta...

dent „Daily Heralda1' byłem
jednym z 5 angielskich kores­
pondentów, widziałem wówczas 
również Bydgoszcz, Grudziądz 
i Gdańsk, Gdynia jeszcze wtedy 
nie odgrywała żadnej roli.

— Jaki ma Pan program po­
bytu w Polsce?

— W Gdyni chciałbym zoba­
czyć pierwszą polską stocznię i 
porozmawiać z radą robotniczą. 
Interesuje mnie porównanie 
doświadczeń rad robotniczych 
w Jugosławii, gdzie byłem 
przed dwoma laty, z doświad­
czeniami polskimi. Chciałbym 
również zobaczyć przeciętną poi 
ską wieś. Naturalnie — rów­
nież Warszawę, Kraków, Za­
kopane...

— Czy publikował Pan wię­
ksze jakieś prace publicystycz­
ne?

— Wydałem kilka książek na 
tematy wschodniej Europy, hi­
storię dyplomacji w pierwszej 
wojnie światowej i kilka prac 
na tematy międzynarodowe. O- 
becnie cheę po podróży po Pol­
sce napisać kilka artykułów 
dla „Manchester* Guardian".

— Jakie są pańskie osobiste 
samteresowania?

■— Jestem miłośnikiem my­
ślistwa, rolnictwa, zajmuję, 
się obserwowaniem ptaków. 
Mam większą posiadłość w
hrabstwie Gloucestershire,
gdzie gospodarzy mój syn.

'— Jak Pan ocenia podrói 
„Batorym"?

— Była wspaniała!
Rozmawiał: Piotr KRAAK

Zamiast kupować w Holandii
produkujmy popularne domki

Gdańsku przy 
’’ bląskiej w

prefabrykatów

ni. El- 
wytwórni

budowlanych
stoi pod drewnianą szopą 
fragment jednorodzinnego 
domku. Ściany zewnętrzne są 
grube i spoiste, a ścianka dzia 
Iowa pomimo iż nie pokryta

naukowych. Nic dziwnego — 
np. domek z nowego tworzy­
wa — slomitu byłby 3 razy 
cieplejszy, 3 razy lżejszy i 3 
do 5 razy'tańszy od domku z 
cegły. Jego montaż trwałby 1 
tydzień. Nie ma potrzeby sto­
sowania tynków wewnętrz-
nych, gdyż gips jest gładktynkiem — gładka, a co naj- , . , _ - 

ważniejsze bardzo szczelna, można go w czasie produkcji
Budulec stanowi tu gips 
słoma.

Pomysł utknął 
w departamencie

i.„ zabarwić na dowolny kolor.
Cóż — tylko produkować.

Ale... kto wyda zezwolenie?
(PAP)

Idee sprawdzone historią
ĄJówić o międzynarodo- 
1T1 wym znaczeniu Wiel­

kiej Rewolucji Październiko­
wej, w rezultacie której po- 
,wstało pierwsze państwo so­
cjalistyczne na świecie, wska- 
zując wyłącznie na nauki, ja­
kie z tego historycznego wy­
darzenia czerpie ludzkość jest 
w pewnym sensie czymś nie­
pełnym. Podobnie jak dysku­
sja, w której przekonywamy 
do słuszności jakiegoś ogólne­
go poglądu, zapominając w 
ferworze argumentowania o 
zasadniczym dowodzie na to, 
że pogląd nasz jest już spraw 
dzony przez życie że prak­
tycznie okazał się trafny.

Jeśli bowiem Rewolucja 
i Październikowa — to przede 
wszystkim zwycięstwo nauko-

Samolot wylqdował

wego socjalizmu, triumf mark 
sizmu — teorii międzynaro­
dowego ruchu robotniczego. 
Jeśli zaś międzynarodowego, 
to znaczy, że stanowi on 
(oczywiście nie matematycz­
ną) sumę doświadczeń ludzi 
pracy wszystkich krajów’ w 
ich walce o postęp. I ni.? tyl­
ko doświadczeń, ale i celów 
i marzeń.

Ta prawda łączy się z nie­
łatwo rozumianą — tak było 
w całym minionym okresie — 
tezą Lenina o różnorodności 
form przejścia do socjalizmu; 
w praktycznym jej znaczeniu 
dla budownictwa socjalistycz­
nego i dla walki ruchu robot­
niczego w krajach kapitali­
stycznych.

Właśnie kopiowanie wzo­
rów i mechaniczne przeno­
szenie ich na grunt różny
tradycjami, kulturą.

na... ulicy 
w Lubsku

Niemałą sensację przeżyli mie-
szkańcy Lubska. W godzinach po 
południowych, 21 bm. wylądował 
na ul. Poznańskiej samolot sani­
tarny, powracający po odwiezie­
niu chorego z Źar do Poznania 
Przyczyną przymusowego lądowa­
nia był defekt maszyny. Po chwi­
li pilot usiłował wystartować z u- 
licy, lecz samolot runął ponownie 
na ziemię, na szczęście, z niewiel­
kiej wysokości. Załoga samolotu 
odniosła obrażenia, nie zagrażają­
ce życiu. Przyczyny wypadku ba­
da specjalna komisja. (PAP)

Czy sprawy pracowników państwowych 
wejdą w jesieni na forum Sejmu? 

(OD WARSZAWSKIEGO PRZEDSTAWICIELA „GŁOSU")
Według obowiązujących je­

szcze przepisów, każdy pracow­
nik państwowy musi składać 
ślubowanie wobec Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Wprawdzie 
nikt tego nie robi, bo i prezy­
denta darmo by u nas szukać, 
choćby ze świecą, ale przepisy 
w postaci ustawy z 1922 roku 
i jej późniejszych nowelizacji 
pozostały, by straszyć a czasem 
śmieszyć wizerunkiem dawnych 
czasów.

To, że dziś w prezydiach rad 
narodowych wszystkich szcze­
bli ponad 52 proc, stanu osobo­
wego — to ludzie z podstawo­
wym zaledwie wykształceniem 
(często zresztą niepełnym); że 
na 25 tys. pracowników gro­
madzkich rad narodowych tylko 
1 (słownie: jeden) ma wyższe 
wykształcenie prawniczo-eko- 
nomiczne; że blisko połowa te­
go personelu pracuje w radach 
Zwykle nie dłużej niż 1—3 lat, 
a potem szuka gdzie indziej 
lepszej posady — to wszystko 
Stanowi niewątpliwie odzwier­
ciedlenie braku jednolitego, od­
powiadającego obecnym warun 
kom ustawodawstwa w zakresie 
praw i obowiązków pracownika 
państwowego.

Dlatego z zadowoleniem odno 
towujemy fakt, że prace nad 
Projektem od dawna oczekiwa­
nej w Polsce, nowej ustawy o 
Państwowej służbie cywilnej 
dobiegają końca. W chwili o- 
becnej projekt ten. zawierający 
głównie postulaty Związku Za­
wodowego Pracowników Pań­
stwowych i Społecznych, jest na 
Warsztacie pracy specjalnej ko­
misji ministerialno - związko­
wej, która bada punkt po punk 
cle rozległy tekst projektu i do 
kładą doń swoje uwagi i wnio­
ski

Według uzyskanych w związ 
ku informacji, komisja powin­
na zakończyć swe prace w cią­
gu najbliższych 10—14 dni, po 
czym uzupełniony tekst projek­
tu wejdzie pod obrady rządu. 
Działacze związkowi mają na­
dzieję (a jesteśmy zdania, że 
nadzieje te należałoby poprzeć 
konkretnym postulatem pod a- 
dresem rządu), że projekt usta­
wy o państwowej służbie cywil­
nej wejdzie jeszcze na jesieni 
tego roku poci obrady Sejmu.

Twórcy projektu ustawy pra 
gną, aby ten nowy doniosły dla 
wielu tysięcy pracowników akt 
prawny dokładnie sprecyzował 
prawa i obowiązki pracownika 
państwowego, aby dał mu nie­
które przywileje, uzasadnione 
specyfiką służby, a potem moż­
ność stabilizacji w zawodzie 
przez zniesienie pracy kontrak­
towej jako stosowanej dotych­
czas zasady. Podstawą pracy, 
objętych tą ustawą, byłaby no­
minacja po 3—4-letnim okresie 
przygotowawczym (p r óbny m). 
Istniejąca kadra, tak różna w 
swoich kwalifikacjach i stażu 
służbowym, musiałaby się pod­
dać zasadom pragmatyki służ­
bowej : Ci, którzy odpowiadać 
będą ustalonym warunkom — 
pozostaną, część stanie przed 
perspektywą egzaminu (spra­
wa niejednokrotnie już wysu­
wana przez „Głos Wielkopol­
ski"), a część (niestety, będą 
i tacy) przejdzie do innych za­
wodów, odpowiadających po­
ziomowi ich wykształcenia i 
kwalifikacjom.

Projekt ustawy przewiduje 
również wznowienie instytucji 
komisji dyscyplinarnych.

K. RZEMIENIECK1

darką 
czeństw

i nawykami
gospo- 
społe-

świadczy chyba
o niepełnym odczuciu tre­
ści tej tezy. Nawet biegli w 
piśmie, oczytani i przygoto­
wani do pracy ideologicznej 
wydarzali się jakoś nie do­
strzegać nakazu Lenina: że 
zadaniem komunistów wszy­
stkich krajów jest „umieć za­
stosować ogólne i podstawo­
we zasady komunizmu do tej 
swoistości stosunków zacho­
dzących między klasami i par 
tiami, do tej swoistości obiek­
tywnego rozwoju ku komu­
nizmowi, która jest właściwa 
każdemu poszczególnemu kra 
jowi i którą trzeba umieć zba 
dać, odnaleźć, odgadnąć".

Porywające, bezprzykładne 
bohaterstwo bolszewików nie 
tylko v/ czasie Wielkiego Paź­
dziernika, ale w długich po­
przedzających Rewolucje 15 
latach walki było, rzecz jas­
na, możliwe tylko dzięki „gra 
nitowej podstawie teoretycz­
nej", w jaką uzbrojony był 
proletariat rosyjski.

I to jest fakt historyczny, 
któremu jakże często usiło­
wano zaprzeczać, nie tylko 
zresztą w kołach sceptyków...

Pisze o tym Lenin: „Dzięki 
spowodowanej przez carat 
przymusowej emigracji Rosja 
rewolucyjna posiadała w dru­
giej połowie XIX wieku tak 
rozległe stosunki międzyna­
rodowe, tak wspaniałą zna­
jomość form, teorii światowe­
go ruchu rewolucyjnego, jak 
żaden kraj na śniecie".

Nie umniejsza to wielkości, 
myśli rewolucyjnej w Rosji, 
przeciwnie, fakt że tam po 
raz pierwszy zrealizowano za­
wołanie Manifestu Komuni­
stycznego, wskazujące że: 
„pierwszym krokiem rewolu­
cji robotniczej jest wydźwig- 
nięeie się proletariatu w kla­
sę panującą, wywalczenie de­
mokracji"; fakt wreszcie, że 
przykłady walki Komuny Pa­
ryskiej i potem doświadcze­
nia światowe ruchu robotni­
czego całego XIX w. potrafili 
bolszewicy -w swej walce wy­
korzystać, rozwinąć i do swo­
ich konkretnych warunków 
twórczo zastosować, świadczy 
o głębokim rozumieniu ducha 
marksizmu, o dojrzałości po­
litycznej. Potwierdza grun­
towne teoretyczne i praktycz 
ne przygotowanie rosyjskiej 
socjal-demokracji do wyko­
nania dzieła.

W „Dziecięcej chorobie le- 
wicowości komunizmu" (książ 
ce Lenina wydrukowanej w 
czerwcu 1920 r.) czytamy:

„Marksizm, jako jedynie 
słuszną teorię rewolucyjną,

Rosja przyswoiła sobie zaiste 
w cierpieniach w ciągu pół 
wieku niesłychanych mąk i 
ofiar, niebywałego bohater­
stwa rewolucyjnego, niepraw­
dopodobnej energii i pełnych 
poświęcenia poszukiwań, uczę 
nia się doświadczeń w prak­
tyce, rozczarowań, prób, ze­
stawiania z doświadczeniem 
Europy".

W takim zrozumieniu hi­
storii Wielka Rewolucja Paź­
dziernikowa staje się nam 
tym bliższa, gdyż czujemy w 
niej cząstkę tego, co najszla­
chetniejsze i 'najbardziej hu­
manistyczne-wydały z siebie 
narody. Także poprzez bez­
kompromisową likwidację za­
istniałych w ostatnim okresie 
błędów wierni ideom mark- 
sizmu-lenin izmu potwierdzi­
liśmy siłę i żywotność mię­
dzynarodowego ruchu robot­
niczego. Spowodowaliśmy, że 
przed ludzkością wyraźniej 
jeszcze stanęła wielka szansa 
ostatecznego zwycięstwa idea 
łów internacjonalizmu a w 
ich liczbie także słuszność 
naszej popaździernikowej dro 
gi — polskiej drogi do socja­
lizmu.

Bardziej zrozumiale brzmią 
już dla nas słowa Manifestu 
Komunistycznego: „w tym 
samym stopniu, w jakim znie

Fragment tego jednorodzin­
nego domku postawił tu za 
zezwoleniem Zarządu Budow­
nictwa Terenowego w Gdań­
sku młody wynalazca — inży­
nier, zamieszkały stale w Je­
leniej Górze mgr Jerzy Gaj- 
czewski. Trudne, smutne i tra 
gikomiczne są dzieje wynalaz 
ku inż. Gajczewskiego.W kwiet 
niu br. po opatentowaniu swe 
go wynalazku — nowego two­
rzywa budowlanego inż. Gaj­
czewski zwrócił się do Depar­
tamentu Produkcji Elemen­
tów Budowlanych Minister­
stwa Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych 
z propozycją wykorzystania 
jego pomysłu przy budowie 
d omk ów je d n or o dzi nn y c h. Dy - 
rektor techniczny Departa­
mentu i główny' technolog z 
entuzjazmem przywitali -pro­
jekt, twierdząc, że pó-trafi to 
rozwiązać problem budownic­
twa, szczególnie wiejskiego. 
Sprawa jak do tej pory utknę 
ła na martwym punkcie. Pro- 

xjekt leży w departamencie, a 
buduje się starym systemem.

siony zostanie wyzysk 
wieka przez człowieka, 
siony będzie także 
zysk jednego narodu

czło- 
znie-

wy-
przez

Amerykanie 
chcą kupować

Ale na tym nie koniec. W 
czasie tegorocznych Targów 
Poznańskich inż. Gajczewski 
zainteresował swym pro­
jektem przedstawicieli ZSRR, 
Ameryki i Holandii. Obecnie 
otrzymał on od 3 firm ame­
rykańskich oferty na sprze­
daż patentu. Są to firmy Us 
Gypsum Company Chicago, 
Johns Manville największa fir

i kapuzą 
na robo- 
Laborato-

oryginalnym zapięciem 
— prezentowana m. in. 
czym pokazie modeli 
rium Odzieżowego.

Kurtka z czerwonego flauszu — 
przeznaczona na ,,po nartach1' i

Foto: C. Paprocki

drugi". A słowa tego samego 
wielkiego historycznego do- 
kumentu o tym, że „Wraz z 
przeciwieństwem klas wew­
nątrz narodu znika wzajem­
na wrogość narodów" tchnie 
rzeczywistym optymizmem, 
stawia na realnych podsta­
wach sprawę pokoju — naj­
cenniejszy skarb. Narody co­
raz głębiej przekonane o 
skuteczności walki zapewnią 
pomyślną przyszłość światu, 
spełniając tym samym hasła 

' petersburskich i moskiew­
skich bohaterów, których 
pierwszym aktem w ich włas­
nym państwie był przecież 
dekret o pokoju.

Henryk HELLER
Źródła:
W I. Lenin:

Dzieła Wybrane, t. 1, rok wyd. 1949.
W. I. Lenin:

Dzieła Wybrane, t. 2, rok wyd. 1951, 
Karol Marks, Fryderyk Engels:

Dzieła Wybrane, t. 1, rok wyd. 1949.

ma budowlana USA 
Jersey i Fabricatos 
Norwalk. Posiada on
ofertę 
Everbest

holenderskiej

w New 
inc. w 

również 
’ firmy

na współpracę
współudział w zyskach pły­
nących z budowy domków je­
go projektu i we wszystkich 
krajach świata. Należy tu 
zaznaczyć, że ta sama firma 
Everbest pertraktuje obecnie 
z Polską o dostarczenie nam 
domków jednorodzinnych w 
cenie trzykrotnie wyższej c/d 
ceny domków pomysłu inż. 
Ga jeżewskiego.

...A on chce dla kraju
Jednak uparty wynalazca 

chce zostawić patent w kraju. 
I to nie tylko ten. Opracował 
on specjalny materiał zastępu 
jący klepki parkietowe Itp. 
Wszystkie pomysły spotkały 
się z .wielkim uznaniem sfer

Modele są...
ale nie w sklepach

Ten pokaz nie miał nic 
wspólnego z rewią. W zwy­
czajnej pracowni gdzie widzo­
wie siedzieli przy zwyczaj­
nych stołach krawieckich, 
zwyczajne pracowniczki spół 
dzielni prezentowały bardzo 
gustowne modele damskich i 
męskich Okryć, zimowych ko­
stiumów damskich i komple­
tów narciarskich. Przygotowa­
la je Spółdzielnia Pracy
boratorium 
myślą o

Odzieżowe”,
,L3- 

z

Komisji 
dającej 
różnych 
ni jak.

sezonie zimowym.
selekcyjnej — skła- 
się z przedstawicieli 
krawieckich spółdziel 
i dystrybutorów np.

Jugosławia w 40 rocznicę 
Października

40 rocznica Rewolucji Paź­
dziernikowej obchodzona bę­
dzie w Jugosławii w sposób 
bardzo uroczysty. KC Związ­
ku Kem unistów7 Jugosławii i 
komitety centralne związków 
komunistów w poszczegól­
nych republikach powołały 
jeszcze w początku br. komi­
sje, których celem jest opra­
cowanie programu obchodu. 
Komisja KC ZKJ zakończyła 
już swa pracę. Powołała ona 
komitet redakcyjny, który 
przygotowuje księgę pamiąt­
kową, poświęconą Rewolucji 
Październikowej. Na treść jej 
złoży się wybór dzieł takich 
wybitnych rewolucjonistów i 
teoretyków, jak: Lenin. Or- 
dźonikidze, Swiedłow, Frunze, 
Dymitrow, Mao Tse-tung, 
Klara Zetkin, Mose Pijade i 
inni. Zbiór zawierać będzie 
również artykuł prezydenta 
Tito na temat Rewolucji Paź-

dziernikowej, referat wygło­
szony na uroczystej akademii, 
która odbędzie się w przed­
dzień 7 listopada oraz chro­
nologię wydarzeń rewolucyj­
nych w Jugosławii w okresie 
od roku 1918 do 1921.

Specjalne wydania przygo­
towują prawie 'wszystkie wy­
dawnictwa jugosłowiańskie.

Teatry belgradzkie wysta­
wią kilka sztuk dramatycz­
nych. których treść wiaże się 
z wydarzeniami październiko­
wymi.

Na uniwersytecie robotni­
czym w Belgradzie wygłoszo­
ny zostanie cykl odczytów na 
temat Rewolucji Październi­
kowej.

,,Galluxu'’, Woj Żarz. Handlu 
Odzieżow*ego i innych — po­
dobały się na ogół nowoczesne 
modne kreacje. Trzeba jednak 
aby prócz uznania spółdziel­
nie krawieckie zamawiały 
wzory do masowej produkcji 
czego niestety na ogół nie czy­
nią. Stąd przestarzała, nie 
modna konfekcja w sklepach.

Wprawdzie ostatnio nie­
którzy z dystrybutorów za­
czynają współdziałać ze swoją 
klientelą i przekazywać wyt­
wórcom jej gusty i życzenia. 
Ale jeszcze nie wszyscy. A 
przecież wszyscy chcemy cho­
dzić modnie ubrani. Prawda?

(az)

W kinach wyświetlane będą 
znane filmy radzieckie jak: 
,.Czapa,iew“, „Lenin w 
dziernikiu", „Ostatnia 
itp.

Paź- 
noc'

Miss Polonia coś potrafi
Na zaproszenie Okręgowego Do­

mu Oficera przyjechała do Lubli­
na tegoroczna Miss Polonia — Ali­
cja Bobrowska. Wystąpiła ona z 
recytacjami poezji w imprezie ar­
tystycznej. Liczne brawa świad­
czyły. iż Miss Polonia zdobyła sym 
patię lublinian.



Historia
bez precedensu
W latach 1955 i 1956 Cen­

tralny Zarząd Handlu Apa 
ratami Fotograficznymi .1 
Art. Foto-optycznymi w Ło 
dzi sprowadził z NRD i roz 
przedał partię wysokiej kia 
sy aparatów fotograificz- 
nych „Enakta” Gx6. Po ja­
kimś czasie okazało się jed 
nak, iż aparaty te posiada­
ją ukrytą -wadę konstruk- 
P^jną.

W tych dniach Central­
ny Zarząd otrzymał nie­
zwykłe — jak na nasze we-
wnętrzne stosunki za-
wiadomienie od producen­
ta aparatów — firmy „Iha- 
gee” w Dreźnie. Firma nie­
miecka zawiadomiła mia­
nowicie naszą centralę han 
dlową o tym, iż wymienią 
bez żadnej dopłaty wszyst­
kie znajdujące się w Polsce 
aparaty „Esakta” 6x6 na 
nowe, o wiele lepsze apara­
ty „Exakta-Varex” II z o- 
biektywem Tessar 1:2,8...

Pierwszy aparat kosztu­
je 6 tys. zł, drugi natomiast 
kosztowałby w sklepie 13 
tys. zł!!

Ustalono, iż wszyscy po­
siadacze aparatów „Exak- 
ta” 6x6, powinni nadesłać 
je do 39 listopada br. do 
łódzkiej hurtowni fotogra- 
fiezno-precyzyjnej, zakład 
artykułów importowanych 
w Łodzi, ul. Księży Młyn 
nr 14. Hurtownia ta, po wy 
mianie aparatów, zawiado­
mi o terminie odbioru wszy­
stkich zainteresowanych.

Ta historia, nie mająca — 
niestety, w Polsce preceden 
su, powinna stać się wielce 
pouczającym przykładem 
dla naszych zakładów prze 
myślowych i naszego han­
dlu uspołecznionego...

Nie niszczmy własnych dokumentów
A mbicją każdego narodu 

ź*- jest pragnienie udowod­
nienia swych praw do ziemi, 
którą zamieszkuje. Im star­
sze i bogatsze uzyskuje do­
wody przeszłości swej ojczy­
zny tym mocniejszą staje się 
więź z nią i tym większe i 
słuszniejsze posiada prawo do 
dumy. Niszczenie tych dowo­
dów równa się przekreśleniu 
osiągnięć swych przodków i 
jest przestępstwem wobec 
przyszłości. Szanując własną 
przeszłość, okazujemy dla sa­
mych siebie szacunek, chro­
niąc ją przez roztoczenie ople 
ki nad jej zabytkami zyska-
my szacunek nawet 
jaciół.

Na tym miejscu 
chcemy kilka zdań

u nieprzy

poświęcić 
szczegól-

nie ochronie zabytków archeo 
logicznych, tej grupie zabyt­
ków, których metryka sięga 
często tysięcy lat. Stanowią 
one do czasów historycznych 
(X—XII wiek) jedyne doku­
menty życia, pracy i osiągnięć
ludności 
jawienia 
sz arach, 
dów jest 
ca się w

od początków jej po 
się na naszych ob- 
Większość tych śla- 
niepozorna i nie rzu- 
oczy — jest bowiem

ukryta w ziemi. Jak każdy 
dokument historyczny tak i 
te posiadają przede wszyst­
kim nieocenibną wartość nau­
kową. I jedynie na ich pod­
stawie można odtworzyć dłu­
gi okres rozwoju sięgający do 
czasów, kiedy obszar Polski 
pokryty był lodowcem. Np. 
ślady obozowisk wędrownych 
grup ludzkich znajdują się 
przeważnie na położonych 
nad wodą wydmach piaszczy­
stych. Usprawiedliwiona ko­
nieczność gospodarcza zalesie­
nia takich wydm pozbawia ar 
cheologów możliwości ich zba-

Gagerou we wrześniu.

«■

Mgr St. Jasnosz
kustosz

Muzeum Archeologicznego 
w Poznaniu

dania. Dlatego byłoby rzeczą 
słuszną, by władze terenowe 
zawiadamiały instytucje ar­
cheologiczne o swych planach 
zalesiania w celu przeprowadzę 
nia przed tym badań na ta­
kich obszarach.

Jako przykład służyć może 
rozległe stanowisko wydmo­
we w Luboniu pod Pozna­
niem, które dostarczyło nie­
zwykle bogatego i cennego 
materiału archeologicznego a 
obecnie jest prawie zupeł­
nie zagospodarowane. Wiele 
wydm lub pagórków płaszczy 
stych, gdzie znajdują się naj­
częściej cmentarzyska z pra­
wie wszystkich okresów przed 
historycznych ulega rozkopa­
niu, zwłaszcza ostatnio w 
momencie intensywnego roz­
woju budownictwa'i zapotrze 
bowania na materiały bu­
dowlane. Podczas eksploatacji 
piasku lub gliny ogromna 
większość wyrzucanych na po 
wierzchnią grobów, naczyń 
ze spalonymi kośćmi ludz­
kimi i przedmiotów, jakimi 
obdarowywano zmarłego, cał­
kowicie niszczeje.

Jest rzeczą stwierdzoną, że 
ponad 2/3 zabytków archeo­
logicznych ginie bezpowrot­
nie. A przecież im większa 
ilość źródeł i dokumentów 
tym lepsze możliwości istnie­
ją dla coraz dokładniejszego i 
pełniejszego poznania prze­
szłości.

Gromadzone w muzeach i 
pracowniach w ciągu wielu 
dziesiątków lat zbiory zabyt­
ków zostały mocno uszczu­
plone podczas ostatniej woj­
ny. Rzeczy cenniejsze wywie­
ziono w nieznane, inne podzie 
liły los zbombardowanych i 
'spalonych pomieszczeń i ma­

niem i o fakcie odkrycia za­
wiadomić najbliższe władze 
terenowe.

Mimo istniejącej ustawmy o 
ochronie tych zabytków, przy­
toczyć można długą listę przy 
kładów barbarzyńskiego ich 
niszczenia. W Smoguicu, w
pow. wągrowieckim 
to rozwozić wały 
dla zabezpieczenia 
stawów rybnych

rozpoczę- 
grodziska 

brzegów 
(podobnie

gazynów Istnieje pilna ko-
nieczność ponownego ich gro­
madzenia. Szczupła kadra ar­
cheologów z jeszcze szczuplej­
szymi środkami finansowymi 
zdana jest na pomoc społe­
czeństwa. Służyć nią może 
każdy, kto z racji swego za­
wodu styka się z ziemią, a 
więc rolnicy, robotnicy rolni, 
drogowi, torfiarze. instytucje
budo wlane, melioracyjne;
wielką rolę odgrywać w tym 
może nauczycielstwo wiejskie. 
Wystarczy jedynie zabezpie­
czyć znalezisko na miejscu 
przed dalszym rozkopywa-

zrobili Niemcy w Objezierzu 
k. Obornik podczas wojny — 
im jednak zawsze zależało na 
słowiańskości naszych ziem), 
zatarciu wsząlkkh śladów 
w Dusinie k. Gostynia ziemię 
z grodziska użyto do budowy 
przyczółka mostowego na rze­
ce Kani. W Śremie usiłowano 
grodzisko, będące najstarszą 
— w dosłownym brzmieniu 
— częścią miasta, którą w każ 
dym innym kraju otoczono bv 
staranną opieką, wyrównać 
pod budowę parku.

W okresie powojennym nie­
jedno grodzisko ucierpiało 
znacznie w trakcie wykony­
wania różnych czynów spo­
łecznych, podczas budowy zni­
szczonych dróg i niwelacji łąk. 
Dobrze, gdy przed rozpoczę­
ciem robót zawiadomiono o 
tym instytucję archeologicz­
ną i umożliwiono przeprowa­
dzenie przynajmniej krótkich 
badań (jak np. w Słupcy), ale 
były to naprawdę wyjątki.

Niszczenie takich zabytków 
wystawia nam nie tylko bar­
dzo smutne świadectwo zani­
ku czci dla naszej przeszłości, 
której jesteśmy dziedzicami, 
ale pozbawia nas możliwości 
lepszego poznania tej przeszło 
ści. Badania grodu z V wieku 
przed n. e. na półwyspie Jez. 
Biskupińskiego stały się re­
welacją w świecie naukowym 
prawie na skalę odkryć w 
Pompei. Badania grodów w 
Poznaniu, Gnieźnie, Bonikowie 
k. Kościana i innych uzupeł­
niły dane historyczne i tym 
samym pozwoliły na prawidło 
we rozwiązanie problemu po­
wstania, i organizacji państwa 
polskiego, którego tysiąclecie 
obchodzić będziemy w najbliż 
szych latach.

Wierny, że Słowianie na zie­
miach nadodrzańskich miesz­
kali od przeszło dwudziestu 
wieków i byli systematycz­
nie wypierani ze swych sie­
dzib przez ludy germańskie. 
Powrót Polski na Ziemie Za­
chodnie posiada głębokie uza­
sadnienie historyczne; i nie 
mała w tym zasługa badań ar 
cheologicznych.

Chrońmy stare dokumenty 
naszej przeszłości i kultury 
tak jak „dowód tożsamości”.

Głos w obronie ekspedienta
Bazar z obuwiem przy ul. Głogowskiej. Tłok nieopi­

sany. Żadnego porządku w kolejkach. Przeciśnijmy 
się bliżej lady.

— Pani pozwoli siódemkę, tę z paskiem niebieskim.
— A mnie z tym żółtym, tylko o pół numeru mniejsze.
— Proszę pani, czy nic ma innych butów o tym samym 

rozmiarze?
Ekspedientka młoda, zda je się niedawno stanęła za la­

dą, oczyma przebiega, po klientkach, nie wie, kogo naj­
pierw obsłużyć. Nie umie też odpowiedzieć od razu na 
wszystkie pytania. Starając się jakoś opanować, szuka 
tych „innych^ butów wśród pudełek, tworzących wysoką 
ścianę.

— Proszę pani, ma pani siódemki damskie? — biegnie 
za nią nowe pytanie.

Ekspedientka odicraca się:
— Owszem, są.
— Może pani pozwoli te, które są w oknie wystawo­

wym.
— Patrzcie ją, tyle co weszła do sklepu, a już się pcha! 

— pada glos oburzenia z gromady czekających.
— Niech poczeka tak, jak my!
— Spieszy mi się.
— A nam to nie?
Ekspedientka nie wie, co robić. W tym samym czasie 

krzyżują się inne zamówienia. Zapomina o szukanym po­
przednio numerze. Musi też zważać na buty wydane do 
przymierzenia, bo za każdy odpoiuiada własną pensją.

— Może by mnie wreszcie pani obsłużyła. Co za, obsłu­
ga! — oburza się damułka, która — widać — umie zmu­
szać sklepowych do natychmiastowego obsłużenia siebie. 
Przez plecy pchających się przy ladzie wędruje bucik.

•i
— Proszę pani o pól numeru większe!
—- Proszę pani, jak długo ja mam czekać?
Ekspedientka ma Izy w oczach.

To tylko jeden przykład. Znacie ich więcej, wszak każ­
dy z nas codziennie coś kupuje w jakimś sklepie, a iluż 
z nas uczestniczy w zaciekłej wojnie prowadzonej prze­
ciwko tej zza lady ekspedientce, która naszym zdaniem 
(jakakolwiek) jest nieznośną, oszustką, dejraudantką, ko­
bieta, nie mającą nerwów, mogącą stać na. nogach bez 
przerwy przez 8—9 godzin, zobowiązaną do uśmiechu, 
wolną od wszelkich osobistych kłopotów. Dodać trzeba, 
że ta ostatnia nie ma nikogo na swoją obronę, nawet pro­
kuratora, bo i książka życzeń i zażaleń, i dyrekcja czyha­
ją na jej najmniejsze potknięcie.

— Eh, proszę pana, z mężczyznami to jeszcze nie tak 
ile, — mówiła mi jedna z ekspedientek w sklepie rybnym. 
— Mężczyzna wie, co chce kupić, jest zdecydowany, bo 
nim doszedł do lady już towar sobie wybrał. Ale z nie­
którymi kobietami! Na przykład dzisiaj. Jedna piętna­
ście minut wybierała karpia. Ten był za mały, tamten za 
duży, ten znowu nie podobał się, potem zdecydowała się 
na dorsza, obejrzała jednego, drugiego i — podziękowała. 
Nie tylko moja tu strata czasu, lecz tych wszystkich in­
nych, którzy czekali w dług iej kolejce.

Nie staję — zaznaczam — w obronie wszystkich ekspe­
dientów i nie przeciwko wszystkim klientom. Chodzi mi 
tylko o to, żeby ci sprzed lady i ci zza lady sklepowej 
uważali siebie za... ludzi o takich samych nerwach.

Polski reaktor atomowy *

Idiolen - Wiese
znaczy „ośla łączka

— w budowie
W Świerku pod Warszawą w 

Centralnym Ośrodku Badań Jądro 
wych trwa montaż pierwszego 
polskiego reaktora doświadczalne­
go. Po zmontowaniu urządzeń od­
bywa się obecnie betonowanie. — 
Uruchomienie reaktora przewidzia 
ne jest na początek przyszłego 
roku. Na zdjęciu: widok na budy­
nek reaktora i laboratoriów. Na 
pierwszym planie — basen roz­
bryzgowy wody II obiegu chłodzą­
cego.

Potężne, ważące kilka ton drzwi, 
zamykają wejście do stacji pomp.

CAF — fot. Dąbrowieckl

\ I ale miasteczko Gagenau 
znajduje się niedaleko 

Baden-Baden. Leży w głębo­
kiej dolince i żyje niemal wy­
łącznie z tutejszej fabryki 
Daimler-Benz. Dwieście me­
trów za jej krańcem rozpo­
czynają się już strome wznie­
sienia gór Schwarzwaldu, po­
kryte rzeczywiście ..czarnymi 
lasami". Na tych górach wi­
działem „w akcji" jeden z 
egzemplarzy produkowanego 
tutaj „Unimoga", którego 
możliwości zastosowania trud 
no wprost zliczyć. Potrafi on 
siać, erać, żąć zboże, zbierać 
kartofle, buraki, a na uparte­
go i kukurydzę, potrafi peł­
nić służbę chemiczną w rol­
nictwie i leśnictwie, a także 
zakładać kable, wbijać słupy 
telegraficzne, służyć jako ma­
szyna do robót ziemnych i dro 
g owych. Może również służyć 
przy swojej wytrzymałości na 
3—4.000 motogodzin jako
ciągnik terenowy (optymal­
nie 7,5 tony) oraz mała cięża­
rówka (1.5 tony) na terenach 
górzystych i szczególnie trud­
nych do przebycia. Jeden z 
pracowników firmy z satys­
fakcją opowiadał ml. że pod 
Wiedniem organizuje pokaz 
filmowo-telewizyjny, którego 
bohaterem będzie „Unimog". 
Ma się on wspinać na nie zdo 
byty dotychczas przez pojaz­
dy mechaniczne jeden z gór­
skich szczytów.

Chciałbym to zobaczyć.
Aha. jeszcze jedno: przy 

pewnej wprawie „Unimog" 
można w ciągu pięciu minut 
przerobić (zakładając moto­
pompę) na wiejską, zmotory­
zowaną straż pożarną, co jest 
doprawdy niebagatelną zale­
tą, gdy zważy się jego możli­
wości terenowe i szybkość 
realną do 55 km na godzinę. 
Wiele dobytku można by ura 
tować przed płomieniami, 
gdyby w każdej polskiej wsi

był

(Od specjalnego wysłannika „Głosu“ do NRF)
taki motoryzacyjny wie-

loboista, którego wszystkich
możliwości 
nilem.

Właśnie 
możliwości

jeszcze nie wymię

te wielostronne 
zastosowania —

to dla odbiorców problem. 
Maszyna jest skomplikowana 
i nauka zastosowania jednej 
z 200 maszyn rolniczych, któ­
re nawiesza się na pojazd, 
jest bodaj najważniejszym 
elementem zrealizowania 
owych 3—4 tys motogodzin, 
które firma gwarantuje. Dla­
tego w Gagenau istnieje wiel 
ka sala z przekrojami wszy­
stkich zespołów pojazdu. Fa­
bryczni instruktorzy bezpłat­
nie tłumaczą metody konser­
wacji, .szybkiej wymiany czę­
ści, usuwania najczęstszych 
uszkodzeń i tak dalej. Gdy 
zwiedzałem salę — odbywał 
się właśnie taki doraźny kurs, 
na który zawsze ktoś uczę­
szcza. Nie można się zresztą 
dziwić, bo „Unimog" nie na­
leży do tanich traktorów uni­
wersalnych. Fabryczna cena 
2.500 dolarów, z wyposaże­
niem więęej, może ostudzić 
zapały do tego rolniczego ro­
bota. Jeśli jednak ktoś decy­
duje się na kupno, mus; na­
przód spróbować, jak kosz to w 
ny sprawunek" działa w 
oractyce. Dla klientów prag­
nących na próbę usiąść za 
kierownicą „Unimoga" urzą­
dzono specjalne pole nazywa­
ne przez funkcjonariuszy w 
Gagenau „Idioten-Wiese", 
czyli po polsku „ośla łączka". 
Oczywiście nazwa jest żarto­
bliwa i Jego Klientowska

Mość nie dowiaduje się, po 
jakiej łączce jeździł.

Obok .,Idioten-Wiese“ znaj­
duje się pięknie urządzony 
pawilonik, w którym umiesz­
czono wystawę kompletu ma­
szyn rolniczych, mających za 
stosowanie do „Unimoga"; 
oczywiście znowm przekroje 
robocze, niewielki sztab in­
struktorów i tak dalej.

Nowością w pracach rol­
nych jest zastosowana do 
„Unimoga" maszyna żniwna. 
Jest to uproszczony kombajn. 
Zamiast jednak młócenia na 
polu w czasie ruchu, maszy­
na tnie źdźbło łącznie z kło­
sem na kawałki, długości 
10—15 cm, nie niszcząc ziar­
na. ścięte zboże ładuje się na 
doczepiony do traktora wóz 
o wysokich bokach. Sprząt­
nięte w ten sposób plony zrzu 
ca się do betonowanego dołu 
w stodole. Przygotowanym 
kanałem przenosi transpor­
ter ową sieczkę do młocarni, 
a po wymłóceniu na dach obo 
ry, by przez luki w sufitach 
spuszczać słomę na podściół- 
ki dla krów. Urządzenie rze­
czywiście oszczędza prac? i re 
dukuje nawet żniwa do „eta­
towych" dwu i pół robotnika 
na 35 ha. Ma tylko manka­
ment, gdy — chcąc nie chcąc 
— trzeba ciąć na polu zboże 
zbyt wilgotne, by nadawało 
się do natychmiastowej młóc­
ki.

Polska zakupiła próbne 
egzemplarze „Unimoga“.

Gospodarstwo, sale wykła­
dowe, „ośla łąka", a nawet

850 uczniów, którzy uczą się 
w zakładach macierzystych 
w Untertiirkheim — wszystko 
czyni się dla lepszej obsługi 
klienta. W poprzednich ko­
respondencjach nie zazna­
czyłem, że na naukę do 
Daimler-Benza przyjeżdżają 
młodzi chłopcy z Japonii. 
Indonezji, Indii, Cejlonu, kra 
jów arabskich, z Abisynii... 
nie wymieniając rejonów eu­
ropejskich i Ameryki Połud­
niowej. Po zdobyciu kwalifi­
kacji mechanika samochodo­
wego (, Wyszkolonego u Ben- 
za!“) wrócą do swych krajów, 
by wykonywać mercedesow- 
ską „Kunden-Dlenst". Widocz 
nie korzyści spółki akcyjnej, 
która przecież nie kieruje się 
sentymentami, lecz konkret­
nym interesem, są znaczne, 
skoro opłaca się inwestować 
w ten zagraniczny element 
ludzki ogromne kwoty. Obli­
czam bowiem, że utrzymanie 
jednego ucznia kosztuje za­
kłady nie 17 marek — lecz 
co najmniej 120 marek lub 
więcej miesięcznie, a przecież 
otrzymują oni niezależnie od 
tego swoje kieszonkowe.

Włożone w obsługę klien­
tów pieniądze zwracają się 
jednak w formie trwałości wo 
zu, za którą można żądać 
wyższej zapłaty. Doprowadze­
nie produkcji i obsługi klien- 
tów do perfekcji śrubuje naj­
niższą cenę pojazdu Mencedea

na 8.900 marek, a więc dwu­
krotnie tyle, ile kosztuje 
„Volkswagen“, pozwalając bez 
zmrużenia powiek żądać za 
sportowy wóz 300 SL 12.000 
dolarów w Stanach Zjedno­
czonych.

Tymczasem, jak jest z na­
szym Żeraniem? Gdzie ktoś 
w Polsce lub poza nią widział 
fabryczną staćję obsługi 
„Warszaw". „Starów", „Lub­
linów"? Założono po Pażdzier 
niku bodaj w stolicy jedną 
stację żerańską. A czemu nie 
ma takich punktów obsługi 
chociażby w wojewódzkich 
miastach?

... a może, może firmowa 
stacja obsługi musiałaby usu­
wać błędy fabryczne, co psu­
łoby nie tylko humor radzie 
robotniczej i dyrekcji? No 
tak, ale to sprawa brakarzy, 
którzy tolerują wypuszczanie 
części z błędem. W zakładach 
Daimler-Benza widziałem, że 
jedyną czynnością całkowicie 
ręczną jest znakowanie kon­
trolowanych części symbolem 
brakarza. Można go znaleźć, 
jeśli przepuścił błąd, ńawet 
po wielu latach. Tolerancja 
zaś wynosi 0,003 mm (!) 
przy niektórych częściach. 
Brakarzowi daruje się naj­
wyżej 2—3 błędów. Przy na­
stępnym przepuszczonym błę­
dzie musi dobrze płatną 
funkcję opuścić.

Ten system kontroli tech­
nicznej jest chyba prawidło­
wy i warto w naszym prze­
myśle go zaprowadzić. Oto 
ostatnia uwaga, która trasu; 
nęła mi się po trzydniowej 
wizycie w trzech zakładach 
mercedesowego królestwa.

’ Janusz LIKOWSKI



Pracownicy poszukiwani

Głównego konstruktora, . inżyniera-mechanika 
z długoletnim doświadczeniem w konstrukcji 
maszyn, głównego technologa, inżyniera-mecha­
nika względnie technika z długoletnią praktyką, 
mistrza działu montażowego z praktyką, star­
szego technika normowania — technika-mecha- 
nika z długoletnią praktyką, dwóch techników- 
mechaników do działu zaopatrzenia i kooperacji 
zatrudni zaiaz kabryka Maszyn i Urządzeń 
Wronki, ul. Fabryczna 12. Warunki pracy i pła­
cy do omówienia na miejscu. Podanie należy 
kierować uod adresem: jak wyżej. K5725
Monterów elektryków oraz pomocników do 
prac w terenie — zarobek w systemie akordo­
wym plus koszty rozłąki, robotników do prac 
magazynowych przyjmie zaraz. Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa, Po­
znań. «1. Wawrzyńca 1—7, pokój 26. K5781
Murarzy, elektryków, hydraulików, robotników' 
budowl. i robotników do transportu przyjmięmy 
zaraz. Przedsiębiorstwo Remontowe P. D. i P.

Najnowsze zdobycze techniki na usługach
PRZEDSIĘBIORSTW i^stiri< ji

ZAKŁADY WYTWÓRCZE 
SPRZĘTU TELETECHNICZNEGO „TELFA“ 

Bydgoszcz, ul. Grudziądzka 9 11 
polecają

Łącznice dyrektorsko-konferencyjne na 20 linii 
typu ŁDK-56 

umożliwiające przeprowadzanie zbiorowych konferencji bez 
odrywania się od stanowiska pracy.
Łącznica ŁDK-56 dopomaga w operatywnym kierowaniu 
przedsiębiorstwem. Daje możność przekazywania dyspozycji 
jak również przyjmowania meldunków.

Cena loco stacja odbiorcy: 31.000 zł 
Dostaw’’ na bezpc-śiedme zamówienia.

Termin dostawy: 3 tygodnie 
Prospektów i opisów technicznych dostarcza się na żądanie

Jeżeli pragniesz sprzedać swe produkty i surowce po dobrej 
cenie i być fachowo obsłużony, zgłoś się w Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska’4 w Poznaniu, ul. Głogowska 25, 
tel. Zarządu C51-39, teł. Działu Skupu 650-08, która dokonuje 
skupu Twych produktów i surowców przez następujące 
punkty skupu:

SKUP WEŁNY OWCZEJ, ANGORY i WŁOSIA
Poznań, ul. Dąbrowskiego 1, teł. 34-37
Poznań, ul. Głogowska 18 w hali MTP, tel. 626-66
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 70, naprzeciw Stadionu im. 22

Lipca, tel. 658-58

SKUP SKÓR SUROWYCH ROŻNEGO RODZAJU

Poznań, ul. Chudoby 24, pokój 18. 27586g N auka

5
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Majstra względnie kierownika budowy ze zna­
jomością prac w budownictwie oraz rozliczeń 
zarobków pracowniczych poszukuje z dniem 
1. X. 1957 r. Zakład Budowlany PGR Dobiegnie­
wo, pow. Strzelce Krajeńskie, woj. Zielona Gó­
ra. Reflektuje się na siłę samotną. Wynagro­
dzenie wg układu zbiorowego budownictwa.

K5756

Fortepianowej gry udzie­
la początkującym i za­
awansowanym pedagog. 
Poznań, Czerwonej Ar­
mii 29, wejście o, in. 115. 

26826g
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza
27 m. 7. 27433g

Szewców oraz krawców na szycie miarowe II 
kat. przyjmie natychmiast O. Z. K. nr 135, I‘o-

Lekcji fortepianu udziela 
Halina Poniecka-Marzyń- 
ska, Poznań. Piekary 13b 
m. 8. zgłoszenia od godz.

znań, Robocza 4. 27760g 13—17. 27724g

CHROMOWANIE
galanteryjne i techniczne

solidnie i tanio wykonują

Wojskowe Zakłady Motoryzacyjne
Poznań, ul. Wawrzyniaka 43 — tel. 501-15

K5859
Pracowników na stanowiska noszowych przyj­
mie zaraz Stacja Pogotowia Ratunkowego ni. 
Poznania, ul. Chełmońskiego 20 (administracja) 
I ptr. Reflektuje się tylko na pracowników miej-

Kupno

scowych. K5761
Zegarmistrzów na prace w Poznaniu, Lesznie, 
Gnieźnie i Gostyniu, przyjmięmy. Zgłoszenia 
należy kierować: Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy Zegarmistrzowsko-Złotniczo-Optyczna,
Poznań, pl. Wolności 5 (w podwórzu). K5846

Pianino dobre używane 
kupię. Oferty do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie- 
go_3 dla 2789Jg.
Kupię jadalnię nowocze­
sną. Poznań, Partyzancka 
13 m. 2. _ 27814g
Kupię fosfor w laskach 
lub granulowany. Oferty

Przetarg
na wykonanie średniego remontu murowanego

Biuro Ogłoszeń, Świer-

Poznań, ul. Dąbrowskiego 75, tel. 517-34
Poznań, ul. Małe Garbary 1, teł. 42-34

SKUP ZŁOMU, METALI KOLOROWYCH
i onnSKta iSmówifCH

Poznań-Krzesiny, obok dwór ca kolejowego, tel. 505-T1
Poznań, ul. Gnieźnieńska 57, teł. 46-51
Poznań, ul. Towarowa 25, Plac 16 i 17, tel. 99-31
Puszczykowo, pow. Poznąń, tel. 91

SKUP ZBOŻA, NASION i ZIEMNIAKÓW
Poznań-Krzesmy, obok dworca kolejowego, tel. 505-71
Poznań, ul. Spichrzowa 25, teł. 506-23
Poznań, ul. Towarowa 25, Plac 16 i 17, tel. 99-31
Puszczykowo, pow. Poznań, tel. 91

:
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Każdą ilość murarzy, robotników, 4 blacharzy 
oraz 2 szklarzy przyjmie zaraz Sekcja Zatrud­
nienia Miejskiego Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego nr 2 w Poznaniu, Droga Dębiń­
ska 3b. Zarobek do 2000 zł i więcej. Roboty na

czewskiego 3 dla 38779p.
Kupię drut ocynkowany 
lub zwykły do wyrobu 
siatek. Poznań, Mickiewi-
cza 17. 27616g

terenie m. Poznania. K5845
Mechaników silnikowych samochodowych
zatrudni zaraz Zjednoczenie Robót Inżynieryj­
nych — Baza Sprzętu Poznań, Gnieźnieńska 63. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w bu-
downictwie.. • K5771
3 lekarzy pediatrów, specjalistów drugiego lub 
pierwszego stopnia, 5 lekarzy med., 7 pielęgnia­
rek zatrudni natychmiast Przychodnia Obwodo- 
wo-Rejonowa Poznań, Nowe Miasto. Warunki 
płacy wg stawek Ministerstwa Zdrowia. Warun­
ki pracy do omówienia. Zgłoszenia osobiste lub 
pisemne należy kierować Przychodnia Obwodo- 
wo-Rejonowa Poznań, Nowe Miasto, ul. Smol-
na 13a, od godz. 7,30—14,30. 27872g

Gabinet męski stylowy 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27620g.
Pianino z płytą metalową 
w dobrym stanie kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
.Świerczewskiego 3 — dla 
2763Ig.
Dywan perski 2,5X3,5 ku­
pię. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
27636g.
Kupię skrzynię biegów 
samochodu osobowego 
„Citroen”, tylny napęd. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 — dla 
27644g.

Praca
Stolarze potrzebni. Tu­
cholski, Poznań, Główna
31, stolarnia. 27647g

Krojenie konfekćji dąm- 
LkteJ. 'męskiej oraz szy;j 
“cię przyjmę. Oferty’ Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27618g.

Sprzed aż

komina fabrycznego wys. 
ogłasza

Wronieeka Fabryka Mebli Oddz. 
ul. Drawska 1.

Dokumentacji nie posiadamy.

15 m

Krzyż Wlkp.,

Zakres prac.
uzgodnić na miejscu. Oferty mogą składać przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze lub pry-
watne do dnia 5. 10. 1957 r. K5819

id OGŁOSZENIA DROBNE h
fe®—.....................   te
Sprzedam tchórze, fretki 
z rodowodem po dzikim 
samcu. Józef Kostecki, 
Wągrowiec, Kościuszki 49.

38759p
Sprzedam motocykl „I. 2” 
350 ccm mało używany. 
Lech Liske, 'Wągrowiec, 
ul. Kcyńska 66. 38780p
Samochód półciężarowy 
„Peugeot” w dobrym sta­
nie sprzedam lub zamienię 
na osobowy. Pawlicki, 
Nowa Sól, Matejki 12.

3878ip

Beczki dębowe do kapu­
sty — różne wielkości po­
lecam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 268, sklep. 27667g
Kompletny silnik do sa­
mochodu „Wanderer” — 
czwórka ze skrzynią bie­
gów, starterem i gaźni- 
kiem do remontu sprze­
dam. Stefan Rebelka, Sza­
motuły, warsztat kotła r-
ski. 27642g

Fotoaparat „Praktika”
3,5 z błyskiem, futerałem

dodatkowym obiekty-
wem okazyjnie sprzedam

SKUP ŻYWCA
Poznań-Winiary, nl. Włościańska 3 
Poznań-Krzesiny, tel. 505-71 
Łęczyca, pow. Poznań

SKUP PIERZA, JAJ i DROBIU
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 70, tel. 658-58

KU1S !

Lokale
'Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią łazienką, balkonem,
centralne ogrzewanie,

Przetarg

Ogrodnik żonaty z dłuższą 
praktyką zawodowo-han- 
dlową przyjmie posadę za 
raz (bez wyjątku na dzia­
ły produkcji). Adres wska 
te Biuro Ogłoszeń, Po­
znań, Świerczewskiego 3.

38783p

Ogrodnika pomocnika do­
brego ż praktyką, samot­
nego na inspekty i szklar­
nie zatrudni Dokowicz, 
Rogoźno Wlkp. 27625g

Wózki koszykowe, lakie­
rowane, spacerówki (War­
szawa) poleca: Lesiński, 
Poznań, Żydowska 33.

26769g
Sprzedani motor „Ifa” BK 
350 ccm. Janaszak, Leszno
Kościelna 5. 38720p

Oferty Biuro Ogłoszeń.
Świerczewskiego 3 — dla 
27624g.
Sprzedam samochód 6-oso 
bowy w bardzo dobrym 
stanie na nowym ogumie­
niu. Poznań, Kazimierza

Spiesznie sprzedam moto­
cykl BMW 750 ccm na te­
leskopach. Poznań, Ko­
ściuszki 12 — garaż, od 
godz, 17—19, 27643g 
Futro łapki karakułowe 
w dobrym stanie, nie­
modne sprz.edam. Skrzyp­
czak, Poznań - Górczyn, 
Palacza 9 m. 2. 27645g
Sprzedam przyczepkę mo­
locyklową oryginalną

Inżynier Instalacji sani­
tarnych zmieni posadę.

Potrzebna pomoc domowa 
do dzieci. Puszczykówko, 
ui. Reymonta 4 m. 4.

27679g

Warunek mieszkanie. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
27880g.

Pomoc domowa potrzeb-
na. Zgłoszenia: Poznań,
Czerwonej Armii 8 — fry­
zjer. 27648g

Dnia 23 września 1957 r. zmarła po długich i 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza nigdy niezapomniana, najdroższa 
matka, siostra ł teściowa, przeżywszy lat 55, śp.

z Białych

Stefania Zawodna
Pogrzeb odbędzie się wr środę, dnia 25 bm. o 

godz. 11,40 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA

Piece dwa szamotowe, że­
lazny, sprzedam. Poznań, 
Słoneczna 65 m. 4, do godz. 
15.
Samochód luksusowy mar 
ki „Lincoln” sprzedam. 
Poznań, Grottgera 9 m. 4.

28001g
Samochód osobowy ,.Mer­
cedes" po remoncie sprze­
dam. Poznań, Głogowska
68 m. 5. 28088g
Bransoletę 585 sprze-
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38723p.
Ciągnik „Lanz-Bulldog” 
niekompletny okazyjnie 
sprzedam lub zamienię na 
przyczepkę. Oferty Zenon 
Zakrzewski, Żydowo. pow.
Gniezno. 38724g

Wielkiego 1, garaż.
Pianino czarne jak 
sprzedam. Poznań, 
oławska 2 m. 6.

27627g
nowe 
Wro- 

27629g
Sprzedam wózek głęboki 
koszykowy ..Warszawa” 
w dobrym stanie. Poznań, 
Staszica 20 m. 4. 27633g
Kuchenkę gazową uży­
waną, z dwoma piekarni­
kami sprzedam. Poznań, 
Litewska 10. od godz. 16—
18. 27637g
Silnik elektryczny prądu 
zmiennego 7 KM 220/380 V 
nowy sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer- ’ 
czewskiego 3 dla 27685g
Pianino czarne z płytą me 
talowa sprzedam. Szymań 
ski, Poznań. Kozia ?R'27 
m. 1. 27692g

..Awo-Simson”. Dziamski, 
Poznań-Górczyn. Bosa 18a. 

27650g
Błam — nutriety 20.000 zł 
sprzedam. Poznań- Staro- 
łęka. Forteczna 19. 27652g
Pianino „Somnierfelda” 
w dobrym stanie, z płytą 
metalową sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 27656g.
Sprzedani kożuch pokry­
ty. czarny, na wysokiego 
mężczyznę. Poznań. Al. 
Marcinkowskiego 24 m. 4'4.

27671g
Silnik ..Skoda” 1100 mm’ 
po kapitalnym remoncie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 27675g.
Lisy platynowe i srebrne 
z klatki sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 276885.

281445

Dnia 23 września 1937 r„ opatrzona Sakramentami św., zmarła moja uko­
chana szwagierka i nasza droga ciocia śp.

Fortepian koncertowy ory 
gmalny C. Bechstein nr 
10375 w dobrym stanie ko­
rzystnie sprzedam. Jędry- 
chowski. Krobia, ul. No- 

38782p

żego Ciała przy ul. Bluszczowej.

28118g_ Luboń, Dworcowa 12

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Zofia Robińska

Sabina Łopińska
cmentarnej na Górczynie.

280445

przeżywszy lat 64.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. o godz. 15,30 z kaplicy

W głębokim smutku porążeni
MĄŻ I RODZINA

Poznań, Małeckiego 31, Katowice, Krotoszyn, Ostrów Wlkp.

Dnia 22 września 1957 zmarła nagle w kościele podczas Mszy św., namasz­
czona Olejami św., moja najdroższa żona, babeia, prababcia 1 ciocia śp.

z Wilczyńskich

przeżywszy lat 67.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm. o godz. 10,30 na cmentarzu Bo-

Dnia 27 września 1957 r. w pierwszą bolesną 
rocznicę tragicznej śmierci naszego ukochanego 
i niezapomnianego syna śp.

Ryszarda Stroińskiego
odprawiona zostanie Msza św. żałobna w piątek 
27 bm o godz. 7 w kościele przy Rynku Wildec- 
kim, na którą zapraszają Krewnych. Znajomych 
i Kolegów

RODZICE Z SYNEM, CÓRKĄ I ZIĘCIEM
______ 274 35g

Dnia 23 września 1957 r. zmarł po długich i 
ciężkich cierpieniach mój drogi mąż, nasz ko­
chany brat, szwagier i wujek, śp.

Alojzy Kapałka
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 

o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Strapiona

ŻONA I RODZINA
281315

Dnia 23 września 1957 r. zasnęła w Bogu opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, 
ukochana mamusia i teściowa śp.

as Lasiewiczów

Stanisława Glabas
przeżywszy lat 47.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 16,30 z domu żałoby w Kostrzynie Wlkp.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ Z SYNAMI I RODZINA 

Kostrzyn Wlkp., Wrocław7, Gdynia.
■MMMM

komfortowe, samodzielne 
na 3l/» pokoju samodzielne 
najchętniej w dzielnicy 
willowej. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27823g.
Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią w centrum Zielonej 
Góry na 1 pokój z kuch­
nią w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27881g.
Zamienię mieszkanie dwa 
pokoje, przedpokój, ła­
zienka, samodzielne w 
Katowicach, na podobne, 
ewent. jeden duży z przy- 
należnośeiami, , tylko, sa­
modzielne. nie wyżej I 
ptr. w Poznaniu. Oferty: 
Tłumacz przysięgły, Kato­
wice, Wita Stwosza 9 m. 2.

3«762p
Dwóch studentów pierw­
szego roku poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27607g.
Poszukuję mieszkania bli­
sko Poznania z dobrym do 
Jazdem. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 27619g. ____
Pokoju na pracownię kra­
wiecką w śródmieściu po­
szukuję. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 276405.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią samodzielne, ogrodem 
owocowym 900 m2 ul. 
Strzecha, na 3 pokoje sa­
modzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27653g.
2 studentki poszetkuja po­
koju możliwie w śród­
mieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27674g.

Nieruchomości
50 will, domów — dom- 
ków. 25 gospodarstw spie-
sznie poszukuję, 
ny opis przesłać: 
nictwo Otręba, 
Kilińskiego 2.

Dokład- 
Pośred- 
Jarocin

3817lp
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni-
cach polecam poszu-
kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26. tel. 8795.

22710g
Sprzedam 3 ha ziemi 
pszenno-buraczanej. Lud-
wik 
pow.

Lis. Rozdrażewik,

Rozdrażew.
Krotoszyn, poczta 

38722p
Sprzedam gospodarstwo 
10 ha ziemi z powodu sta­
rości. Dobre położenie go­
spodarstwa przy szosie, 
dojazd autobusem PKS od 
przystanku do gospodar­
stwa 100 m drogi. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3, dla 27595g.
Kupię parcelę opłotowaną 
zadrzewioną, najchętniej 
na Podolanach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 27628g.
Willę, komfortową, cztero 
pokojową, całą wolną, 7 
minut od tramwaju, dwu­
rodzinną. zabudowania go 
spodarcze obszar półmor- 
gowy (Puszczykowo) bli­
sko dworca 115.000 zł sprze 
dam. Dutkiewicz. Poznań, 
Dzierżyńskiego 105. 27634g
W Kościanie 30 mórg do­
brej ziemi oddam w dzier­
żawę. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 27670g. I

na wykonanie instalacji centralnego ogrzewania
Dokumentacja techniczna do wglądu w sie­

dzibie Spółdzielni „Forma” w Poznaniu.
Oferty na wykonanie składać mogą przedsię­

biorstwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne. 
Termin składania ofert do dnia 29. IX. 1957 r.

Termin wykonania prac do 31. X. 1957 r.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru wykonawcy.

Spółdzielnia Przem. Ludowego i Artystycznego
„F O R M A”

Poznań, Stary Rynek 52b
K5857

POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN ŻNIWNYCH

ogłasza przetarg
ni? wykonanie z powierzonego materiału 

worków papierowych 6-krotnych, w Ilości 
10.090 sztuk.

Informacji udziela i oferty przyjmuje Dział 
Zaopatrzenia Poznańskiej Fabryki Maszyn Żniw­
nych do dnia 28. IX. br. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 30 bm. o godz. 10. Poznań­
ska Fabryka Maszyn Żniwnych zastrzega sobie
prawo wyboru oferenta. K5842

Lekarskie
Gabinet lekarsko-denty- 
styczny: Stępka dentysta, 
Dembińska lekarz-denty- 
sta, Poznań, Wielka 17, 
czynny codziennie od 
godz. 8—20. Nowoczesna 
technika steelonowa. Ce­
ny przystępne dla świata

Profesorom, p. dr Mastyń 
sklej, Lekarzom oraz Pie­
lęgniarkom II Kliniki Chi-
rurgicznej Poznaniu,

pracy. 26454g
żylaki, owrzodzenia żyla­
kowe, hemoroidy — lecze­
nie bezoperacyjne. St. R. 
Olszewski, lekarz med., 
Poznań, ul. Swierczewskie 
go lla nr. 6, od godz, la­
is, prócz sobót. 26828g
Dentysta Łakomski — Poz 
nań-Łazarz, Winklera 7 
(przystanek Palacza) uzu­
pełnia braki w uzębieniu 
nowoczesną techniką w 
steelonie, metalu. Solid­
nie i tanio. Korona 50 zł.

26933g

ojcu Ambrożemu Domini 
kaninowi, Koleżankom i 
Kolegom za troskliwą opie 
kę w czasie choroby nasze 
go syna śp. Henryka Da- 
wydzika serdeczne podzię 
kowania i wyrazy wdzięcz 
ności składają rodzice, 
Bydgoszcz, Pod Blanka­
mi 18 . 27635g
Serdeczne podziękowanie 
dr Choderze ze Szpitala 
im. Pawłowa za troskliwą 
opiekę składa Wanda So­
kołowska, Jarocin. 27615g
Nowootwarta hurtownia 
artykułów szewskich i ry­
marskich, Jerzy Kowal­
czyk, Warszawa, Al. Jero­
zolimskie 69, nawiąże kon­
takty handlowe z przed­
stawicielami drobnej wy-

Różne
Suknie ślubne nylonowe 
suknie balowe, welony ny 
łonowe, nakrycia do 
chrztu, ubrania, rzeczy 
żałobne poleca wypoży­
czalnia Poznań, Dzierźyń 
skiego 61.  2554)5g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki. Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

__ ________ 26598g
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowska 
33- " 26768g
Okazja! Odstąpię zaraz od 
kilku lat dobrze prosperu­
jący sklep branży elektro­
technicznej. rowerowej i 
technicznej wraz z mie­
szkaniem w mieście po­
wiatowym na pograniczu 
woj. poznańskiego i wroc­
ławskiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 27811g.
Złocenia aluminium (elok- 
salacji) na wysoki połysk 
wyuczam fachowo, tanio. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
27B86g.

twórczości. K5822

Matrymonialne
Chcesz szybko, dobrze i 
szczęśliwie wyjść za mąż, 
ożenić się, zwróć się z za­
ufaniem do Biura Matry­
monialnego „Ognisko". 
Poznań 4, Strusia 9, teł. 
651-91. Dyskrecja gwaran­
towana. Na odpowiedź za­
łączyć znaczki za 1,60 zł. 
___________________ 26824g
Czy wiesz, że najstarsze 
w Poznaniu Koresponden­
cyjne Biuro Matrymonial­
ne Poznań 1, skrytka 103, 
otrzymuje miesięcznie ty­
siące zapytań, setki zgło­
szeń, dziesiątki podzięko­
wań z całego kraju i za­
granicy? Informacje bez­
płatne — załączyć znaczek 
na odpowiedź. . 27690g
Kawaler lat 33. średniego 
wzrostu, z wyższym wy­
kształceniem, pozna wy­
kształconą, muzykalną 
pannę do lat 30 (możliwie 
posiadającą własne miesz­
kanie) w celu matrymo­
nialnym. Fotografie chęt­
nie widziane. Zwrot i dys­
krecja zapewnione. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 27356g.

Druk: Zakłady Graficme Im. M. Kasprzaka
w Poznaniu K-1S



JWfW ośszą
z Jarocina

Od 18 do 25 września br. odby­
wają się w powiecie jarocińskim 
sesje budżetowe rad narodowych. 
Pierwsza taka sesja odbyła się w 
gromadzie Wilkowyja. Dużo dys­
kusji wywołała tam sprawa pod­
niesienia zapomóg dla starców, 
sprawą naprawy dróg i doprowa­
dzenia do końca budowy remizy 
OSP.

Powstał tu już Komitet Obcho­
du XL rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. Przewodniczącym 
komitetu wybrano I sekretarza 
KP- PZPR — Edmunda Rabczew- 
skiego. Komitet przewiduje inau­
gurację obchodu 9 listopada br.

(alk)

z Gostynia

Ruch budowlany
w Ostrowce..

W najbliższym czasie ma
nastąpić rozbudowa Wielko­
polskich Zakładów Sklejek w 
Ostrowie. Zakłady te otrzy-
mają nową kotłownię, 
produkcyjną, biurowiec 
dom socjalny.

Dq budowy nowych

halę
oraz

po-
mieszczeń przystąpi również 
Krawiecka Spółdzielnia Pracy 
im. 1 Maja.

Zakłady Naprawcze Taboru 
Kolejowego jeszcze w tym ro­
ku zabiorą się do budowy
szóstego bloku 
Ma on stanąć 
ściuszki.

W przyszłym

mieszkalnego.
przy

roku

ul. Ko-

Rozważmy]
Społeczny Komitet Budo­

wy Szkoły w Chodzieży 
— donosimy dziś — zebra! 89 
tysięcy złotych na zrea!b.owa 
nie swojego celu. Wczoraj do­
wiedzieliśmy się że miesz­
kańcy Włoszakowic na nudo- 
wę szkoły oddają i pieniądze 
i robociznę, a w powiecie ja­
rocińskim odstawa zboża * 
idzie w pełni, bez namów, kar 
i przekonywań. Podobnych 
przykładów można by przyto­
czyć bardzo dużo.

To wszystko są bardzo ra­
dosne wiadomości: muszą

Niedawno odbyło się zebranie 
plenarne Związku Inwalidów Wo­
jennych w Gostyniu. Zebrani z 
zadowoleniem przyjęli uchwalę 
władz państwowych o reaktywo­
waniu Związku, w którego łonie 
skupią się inwalidzi wszystkich 
wojen. (s)

z Piły
Młodzież Piły chętnie zgłasza się 

do zespołów: teatralnego, śpiewa­
czego, muzycznego i tanecznego 
tamtejszego Domu Kultury. Dziew 
częta wykazują praktyczne zain­
teresowanie w zespołach robót 
ręcznych, haftu i szydełkowania 
Powodzenie mają także kursy je- 
«yka niemieckiego, angielskiego, 
francuskiego i esperanto.

Już 89 rodzin repatrianckich 
składających się z przeszło S30
Bób, osiedliło się w Pile. (ko)

o-

Z „kuchni“ teatru gnieźnieńskiego
Dyrektor i kierownik artystyczny Państwowego Teatru 

im. Al. Fredry w Gnieźnie — L. An szczenko czę­
stuje mnie „Grunwaldem“ i rozpoczyna opowieść u s^vej 

placówce.
— W marcu bież, roku — 

stwierdza — w związku z odej­
ściem poprzedniego dyrektora 
nastąpiło osłabienie zespołu Zo 
stałem z 13 ludźmi posiadają­
cymi kwalifikacje aktorskie. W 
nowym sezonie zaszły poważne 
zmiany. Zmniejszyłem liczbę 
niekwalifikowanych aktorów 
do 5 i zaangażowałem tyleż ab­
solwentów szkół dramatycz­
nych. Inne nowe twarze — to 
Halina Łuszczewska z Lublina, 
z Sosnowca b. dyrektor teatru 
— Władysław Szypulski, z Po-

znania Maria Baka oraz
aktorzy bydgoscy: Danuta Wi- 
łowiez i Zdzisław Zachariasz, 
Obecnie zespół liczy 30 osób.

— Panie Dyrektorze, chcie- 
libyśmy wiedzieć, jak się ukła­
da współpraca?

— Po okresie przejściowego 
zamieszania, spowodowanego 
zmianą kierownictwa teatru, 
praca z nowym zespołem roz­
wija się pomyślnie.

własnych budynków 
kalnyoh rozpocznie
Komenda

budowę 
miesz- 

również
Powiatowa MO

Liczby i rolnictwo 
tu powiecie krotoszyńskim

— Bardzo by 
wał repertuar...

— Wydaj e mi 
im. Al Fredry

nas intereso-

się, że Teatr 
powinien nie

Głównymi użytkownikami 
ziemi na terenie powiatu kro­
toszyńskiego są gospodarze in 
dywiduakii, obejmujący 52.225 
ha czyli 66,2 proc, ziemi. Na 
spółdzielnie produkcyjne przy 
pada 4.819 ha czyli 6,1 proc, i 
na lasy państwowe 14.000 ba­
czyli 17,7 proc.

Użytkowników indywidual­
nych jest ogółem 8.749. Bar­
dzo poważną grupę stanowią 
gospodarstwa do 2 ha, w licz­
bie 3.093. Zasadniczą jednak 
grupą są gospodarstwa od 
7—14 ha, których liczba wyno 
si 3.083, czyli 25,2 proc. Rol­
ników ponad 14 ha jest ogó­
łem 579 czyli 6,7 proc. Rolnic­
twem ogółem zajmuje się 
36.298 osób. Na każde 10 ha 
ziemi Indywidualnej przypada 
3,7 osoby, natomiast w gospo­
darce zespołowej (spółdzielnie 
produkcyjne) tylko 2,6 osoby.

Pogłowie zwierząt zwiększy 
to się ostatnio znacznie. Spadł 
jedynie stan owiec do' 10.739 
sztuką (o 2117 sztuk). Na 100 
ha użytków rolnych przypada

16,5 konia, 53 sztuki bydła, 98,1 
sztuki trzody chlewnej i 18,5 
owcy.

Po 6-letniej przerwie roz­
poczęły znowu swoją działal­
ność 4 spółdzielnie mleczar­
skie.

Wrzesień Imieniny

25 Ładysław*

środa
i Aurelii

KALISZ — „Szklanka
dy“; STAWISZYN 
rzy"; PYZDRY — ,

wo- 
,Huza-

,Mistrz Pat-
helin"; MIĘDZYCHÓD — „Mój 
mąż żaba".

C ina
KALISZ — Wolność: „Sobór

w Konstancy",
„Gorzki ryż";
Przodownik:

Stylowe 
OSTRÓW

,Ana Gonda",
Słońce — „Damski krawiec": 
GNIEZNO — Polonia: „Ostat­
nia walka Apacza", Lech —
„Lunatyk"; LESZNO — 
towiec: „Syn hr. Monte 
sto".

ładRo
PROGRAM I
Fala 1.322 m

15.10 — wspomnienia

Spor-0 
ChrL^

Z IV
Festiwalu, 16 —z życia Związ-r 
ku Radzieckiego, 16.30 — muz.r 
taneczna, 17.15 — koncert po-^
południowy, 18 Pustelnia
parmeńska, 18.20 — tragedia w
jeziorze asfaltowym pog.,

A 18.30 — gra sekstet PR, 19.05 —1 
J korespondencja z zagranicy,! 
119.15 — Fisher: „Na południe! 
f od Alp" — suita, 19-30 — XTII? 
▼ raport Amadeusza Przepiórki! 
r 20 — sylwetki komp. — Michał i 
F Glinka, 20-58 — sygnał dla ce-i 

• flów geodezyjnych, 21.30 — pol-^ 
ska pieśń artystyczna, 21.50

Spięć minut o wychowaniu,: 
21.55 — przegląd wydarzeń kul’ 
turalnych za granicą, 22.25 —’ 
muz. taneczna. ’

€ Wiadomości: 5, 8, 7, 8, 12.04, (
▼ 15, 19, 21 i 23. i

Jeszcze raz
o „cieniach0 bo janowskich

W nawiązaniu do ogłoszonej w 
, .Głosie Wielkopolskim" z dnia 18 
bm., notatki: „Cienie bojanow- 
skiego szkolnictwa", kierownic­
two Szkoły Podstawowej w Bo­
janowie, pow. Rawicz, przysłało 
nam następujące wyjaśnienie:

„Podpisany skrótem „wt", ko­
respondent, przed zredagowaniem 
komentarza pt.: „Cienie bojanow 
skiego szkolnictwa", nie wchodził 
w porozumienie ani z kierownic­
twem szkoły, ani z kier. Ośrodka 
Zdrowia, ani też z dyrekcją Tech­
nikum Rolniczego w Bojanowie. 
Stąd też uwagi, odnoszące się do 
zagadnienia opieki lekarskiej w 
szkole, mają pozór demagogicz­
nego (? — przyp. red.) chwytu — 
bowiem kart zdrowia dla pierw­
szoklasistów w roku bieżącym nie 
ma w całym powiecie 1 stąd Wy­
dział Zdrowia PPRN w Rawiczu 
wydał słuszne polecenie zawiesze­
nia badań do czasu zaopatrzenia 
szkół w potrzebną ilość kart zdro 
wia.

Karty zdrowia pozostałych rocz 
ników oraz formularze okreso­
wych badań uczniów są wypełnia 
ne na podstawie rzetelnie prze­
prowadzonych badań lekarskich. 
Fakty wyżej podane sprawdził 19 
września br. kierownik Wydziału 
Zdrowia PPRN w Rawiczu, dzia­
łając pod wpływem kwestionowa­
nego w tym piśmie „komentarza".

Szkoła, Istotnie, potrzebuje 100 
ławek szkolnych i kierownictwo 
szkoły podtrzymuje ciągle pona­
wiane zapotrzebowanie, jednak na 
poczet będącego w planie rewin- 
dykącji starego budynku szkolne­
go z 6 izbami lekcyjnymi.

Dla zrewlndykowanych 1 uru­
chomionych w bież, roku szkol­
nym 3 izb lekcyjnych, szkoła, co 
prawda, nie otrzymała ze wspom­
nianej wyżej setki żadnej ławki, 
ale istnieje możliwość otrzymania 
pewnej części w ostatnim kwarta­
le roku kalendarzowego. Wyko­
rzystując remanenty ław 1 stoli­
ków w budynku głównym Szkoły 
Podstawowej w Bojanowie, skupia 
1ąceJ 658 uczniów w 19 oddzia­
łach przy 15 izbach lekcyjnych — 
nie brak w dniu dzisiejszym ani 
jednego miejsca siedzącego.

Fakt, że nauka odbywa się na 
dwie zmiany dla niektórych od­
działów (zjawisko dla tej szkoły 
znane od 1953 r.), pociąga za sobą 
— według pojęcia korespondenta 
to, Iż wielu nauczycieli „pracuje 
na 2 etatach", gdy tymczasem w

tylko często grać sztuki tego 
dramaturga, aie również od 
nich rozpoczynać sezon. Dlate­
go też w październiku na 
gnieźnieńskiej scenie odbędzie 
się premiera „Męża i żony" 
Fredry w scenografii • Zenona 
Strzeleckiego i w mojej reży­
serii.

Następnie chcę reżyserować 
„Drugą pułapkę miłości" 
Marivavx. Premiera w listopa­
dzie. Pod konidc roku wj sta­
wimy zaś „Las" Aleksandra 
Ostrowskiego i „W małym 
dworku" St. Ignacego Witkie­
wicza. Dalsze plany to „Emilia 
Galotti" Lessinga. „Wesele Fi­
gara" Beaumarchais. oraz 
„Bezimienna gwiazda" Seba­
stiana — współczesna sztuka 
rumuńska.

— Chyba produkcyjna — 
wtrącam,

— Nie, Jest to komedia po­
etycka w stylu Szaniawskiego. 
Wracając do planów repertua­
rowych trzeba dodać, że ence- 
my również wystawić jedną ze 
sztuk Brandstaettera lub Za­
wieyskiego („Luizie z martwej 
winnicy" albo „Miłość Anny").

Moje marzenia to wymiana 
przedstawień z Poznaniem i u- 
dostępnienie gnieźnieńskiej sce 
ny dla poznańskich zespołów 
eksperymentalnych

— I jeszcze — Panie Dyrek­
torze — coś o trudnościach, bo 
na nie chyba także napotyka 

[Wasz teatr.
— Nowozaangażowani akto­

rzy nie posiadają mieszkań, 
które przyrzekło wyszukać 
MRN, lecz obietnicy nie spełni­
ło. Rezultat? Aktorów trzeba

cownie teatralne, sala prób i 
biblioteka. Wskutek podwyżki 
cen na materiały budowlane i 
wzrostu kosztów robocizny, 
przeznaczona pierwotnie na ten 
cel, suma nie wystarcza. Cie­
kawe, że nikt nie uznał za ko­
nieczne zwiększyć kredytów. 
(A może „Koziołki" wyasygno­
wałyby trochę funduszy?).

Nasze obecne pracownie, to 
kpina. Mieszczą się one nad Je 
ziorną w szopie przeznaczonej 
na rozbiórkę. Dach tego „bu­
dynku" przecieka i w rezulta­
cie dekoracje niszczeją.

Tyle dyrektor Aniszczenko.
Warto dodać, że teatr nie o- 

granicza swej działalności do 
grodu Lecha. Tygodniowo daje 
bowiem 9 przedstawień w tere­
nie. Zasięg? Od Płocka de Le­
gnicy! Wydawałoby się, że nie 
ma potrzeby nikogo przekony­
wać jaką ogromną role kultu­
ralną odgrywa gnieźnieński 
teatr.

oraz Ostrowskie Zakłady Be- 
toniarsko-Żelbetowe. (mi)

...iw Kai szu

Sfr. ó

Rozmawiał: M. ŁUCZAK

Na terenach byłego cmenta 
rza żydowskiego rozpoczęto 
budowę dwóch bloków miesz­
kalnych dla pracowników 
„Bielami” i „Kaliskich Za­
kładów Przemyślu Maszyn 
Włókienniczych”.

Przy ul. Zgoda powstają 
również dwa bloki: jeden dla 
pracowników „Orkanu" i dru­
gi blok dla „Pluszowni”; przy 
ul. Pułaskiego także dwa blo­
ki dla robotników „Kaliskich 
Zakładów Ceramiki Budowla­
nej” i dwa mniejsze bloki przy 
ul. Przemysłowej dla pracow­
ników kaliskich młynów.

Kościół Św. Mikołaja, posia­
dający cenny obraz Rubensa 
„Zdjęcie Chrystusa z krzyża” 
— otrzymał nową piękną 
szatę. Również kościół OO. 
Jezuitów został całkowicie 
odnowiony dzięki pomocy Mi­
nisterstwa Kultury.

Klub Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej po do­
konaniu remontu budynku 
wznawia działalność. Obecnie 
czynna jest tylko czytelnia 
czasopism oraz wypożyczalnia 
książek. W klubie ma być ka-

one cieszyć każdego z nas.
Sedno sprawy tkwi w tym, 

że nie czekamy na odgórne 
zalecenia, na pieniądze z mi­
nisterstw czy z powiatów, ale 
sami podejmujemy decyzje, 
sami szukamy środków na 
zrealizowanie zamierzeń, sa­
mi ofiarujemy wolny czas i 
ręce. Nie potrzebne są nam 
„kazania" z okazji akcji sku­
pu, siewów, czy odbudowy sto 
iicy. Tę dojrzałość społeczną 
ujawniły w pełni minione 
miesiące. Okazuje się, że siać 
nas na wiele, że inicjatywa 
budowy kraju tkwi tak samo 
w Warszawie, jak w każdej 
wsi, w każdym mieście i w 
każdym powiecie.

Jeśli tej inicjatywie wyjdzie 
naprzeciw tak zwana „góra" 
powiatowa, wojewódzka czy 
ministerialna — będzie moż­
na dokonać wielu dzieł znacz­
nie taniej i szybciej. Spotka­
nie to winno nastąpić w po­
łowie drogi, bo źle jest, gdy 
„góra" musi schodzić do sa­
mego Brzozowa i gdy Brzo­
zowo musi iść aż do Warsza­
wy po pomoc, radę i zachętę.

A?e to wyjście naprzeciw 
chyba obowiązuje i jedną i 
drugą stronę.

' wiarnia. (t)

ULICE BĘDĄ DOBRZE 
OŚWIETLONE, JEŚLI NIE 
BĘDZIESZ WŁĄCZAŁ 
GRZEJNIKÓW ELEK­
TRYCZNYCH W GODZI­
NACH SZCZYTU!

szkole tej żaden z nauczycieli 
ma 2 etatów.

Wzmianka, że 5 nauczycieli 
posiada mieszkań, nasuwa

nie

ko-
respondentowi niezbity dowód, że 
ta „piątka" nauczycieli dojeżdża 
do pracy. Dojeżdża tylko Jeden z 
nauczycieli z własnej woli. Wzmian 

Ikę o brakujących 5 mieszkaniach 
należy rozumieć w takim sensie, 
że 5 nauczycielek samotnych nie 
posiada zadowalających mie­
szkań, w tym wypadku mieszka­
nia, złożonego co najmniej z ku­
chenki i 1 pokoju.

Fr. STRÓZYNSKI 
kierownik szkoły

było ulokować w 
tru.

Druga sprawa 
funduszów SFOS

Kto trzeci zasili
Hg? wojewódzką ?

Mamy już dwa zespoły piłkar­
skiej klasy A, które wejdą do ligi 
wojewódzkiej. Są to drużyny: Bu­
dowlanych, która po roku znowu 
wraca do III ligi oraz kościańska 
Obra. Kto będzie trzecim zespo­
łem? Zadecyduje o tym dodatko- 
jwe starcie pomiędzy zespołami: Po 
ilonii z Piły l obornickiej Sparty 
rozegrane w Poznaniu.

Z ligi wojewódzkiej spadają de­
finitywnie; Sparta — Szamotuły, 
Stella — Gniezno oraz Ostrovia. 
Ostatnia żywi nadzieję na uwzgięd 
nienie jej protestu odnośnie do 
spotkania rozegranego z kępiń­
skim Kolejarzem. Spór ten ma 
rozpatrzyć Wydział Gier i Dyscy­
pliny.

Klasę A opuszczają następujące 
zespoły; Start (Koło), Włókniarz 
(Turek), Unia (Swarzędz), Nielba 
(Wągrowiec), Lubuszanin (Trzcian- 

[ka), San (Poznań), Lipno (Stę- 
[szew), Rawicki Klub Sportowy i 
■Pogoń.
f W wypadku awansu Olimpii do 
II ligi piłkarskiej, do ligi woje­
wódzkiej weszłaby jeszcze jedna 
drużyna z A-klasy. (x)

gmachu tea-

to budowa z 
Domu Usług

Artystycznych, gdzie mają zna 
leźć pomieszczenia m. in. pra-

Nowa szkoła 
w Chodzieży

W Chodzieży są dwie szkoły 
podstawowe, które mieszczą się 
w jednym ciasnym budynku. — 
Trzeba więc było rozpocząć bu­
dowę nowej szkoły przy ul. Pa­
derewskiego. Zjednoczenie Budów 
nictwa Wiejskiego w Poznaniu — 
Oddział w Pile, ma roboty zakoń­
czyć do 1 września 1958 r. Ale na­
leży wątpić, czy termin ten zo­
stanie dotrzymany. Wobec tego 
Wydział Oświaty stara się na wła­
sną rękę o pozyskanie dodatko­
wych pracowników, szczególnie 
murarzy.

Społeczny komitet budowy szko­
ły zebrał już wśród miejscowe 
go społeczeństwa około 80 tys. zł. 
Sumę tę zużyto częściowo na 
przygotowanie dokumentacji tech­
nicznej. Resztę przeznaczono na 
uzupełnienie urządzeń wewnętrz­
nych.

W now,ej szkole znajdzie się 15 
izb lekcyjnych, sala gimnastycz­
na, gabinety 1 pomlooezenia po-

Atrakcyjne turnieje 
koszykówki...

Jak donosiliśmy KS Lech orga­
nizuje międzynarodowy turniej 
koszykówki męskiej z udziałem 
wicemistrza Węgier — MAVAG 
(Budapeszt), mistrza Finlandii —

i Suomen Lentopallioto 
(Śląsk (Wrocław).
1 Program turnieju przedstawia
się, jak następuje:
|26

27

28

mocnicze. (M)

WKS

bm. godz.
Lech 

— godz.

18.30 WKS Śląsk —

20 MAVAG — Suo-
men Lentopallioto

bm. godz. 18.30 WKS Śląsk —
MAVAG

— godz. 20 Lech — Suomen 
bm. godz. 18.30 WKS Śląsk —

Suomen
— godz. 20 Lech — MAVAG.

Turniej odbywać się będzie w 
sali przy ul. Matejki.

..J si^Uówki
{ W dniach od 25—29 września zo- 
Istanie rozegrany turniej śialków- 
iki męskiej o wejście do II ligi. 
(Udział w nim biorą następujące
[zespoły: 
i Koszalin, 
Radom, 

i Poznań.

Czarni Szczecin, Bałtyk
Stal Grudziądz, Broń

Zyrardowianka i AZS

Wszystkie spotkania zostaną ro- 
zegrane w hali MTP nr 14. Począ- 
Itek turnieju dzisiaj o godz. 10. 
I Of.

Zwycięstwo żużlowców linii
porażka Osłravn

W spotkaniu o mistrzostwo II 
ligi żużlowej katowicka Gwardia 
zrewanżowała się Ostroyii za po­
niesioną u siebie porażkę, zwycię­
żając zdecydowanie ostrowian na 
ich własnym terenie w stosunku 
41:30. Gospodarze wykazali słabszą 
formę niż dotychczas. Nawet naj­
silniejszy punkt Ostrovii — Bent- 
ke w dwóch biegach przybył na 
III miejscu, pokonany przez Wie­
teskę oraz Waloszka. Najlepszym 
zawodnikiem spotkania był Wa- 
loszek z Gwardii, który jednak w

Puper po 10, Kurek 6, Stefański 2, 
Olejnik i Grabowski po 1, (H)

Przodownik rozgrywek II ligi 
żużlowej — Unia Leszno rozegrała 
mecz ze Skrą w Warszawie. Było 
to przedostatnie spotkanie mi­
strzowskie. Drużyna gospodarzy 
przystąpiła do zawodów ze swym
najlepszym jeźdźcem J. Su-

pewnych momentach jeździł 
bezpiecznie, za co też w IV 
gu został zdyskwalifikowany.

nie- 
bie-

checkim na czele, który jechał 
brawurowo, wygrywając wszyst­
kie swoje biegi i zdobywając ma­
ksymalną ilość —• 12 pkt. Suchecki 
ustalił najlepszy czas dnia -- 80,8 
sek. Ostateczny wynik meczu 43:28 
dla Unii.

W drużynie leszczyńskiej najle­
piej spisali się: Flegel, zdobywca 
10 pkt. i Kusiak — 9 pkt. (r)

Punkty dla Gwardii uzyskali Wa 
loszek i Spyra po 9, Zwadło 8. 
Wieczorek 7, Wieteska 6 i Muszkie- 
tarz 2. Dla ostrowian: Bendke i

dOiAOSlĄ
W ostatnim meczu o mistrzostwo 

klasy A, rozegranym w Wolszty­
nie Grom zremisował z poznań­
skim AZS 1:1. (kh)

Do rozgrywek piłkarskich LZS 
powiatu średzkiego, stanęło 13 ze­
społów. W finale znalazły się dru­
żyny, które w swych grupach za­
jęły pierwsze miejsca: LZS - Ki­
jewo i LZS - Siekierki. Decydu­
jące spotkanie wygrara jedenastka 
Kijewa w stosunku 2:0. (G)

Podczas lekkoatletycznych za­
wodów rozegranych w Kościanie 
uzyskano kilka dobrych wyników. 
Grześkowiak (Środa) skoczył w 
dal 6,67 m. Wynik ten jest zaled­
wie o 3 centymetry gorszy od re­
kordu wojewódzkiego LZS nale­
żącego do Leona Ratajczaka z 
Wolsztyna, w biegu na 100 m 
Grześkowiak uzyskał 11,0(1). Zwy­
cięzcą w biegach na 400 i 1500 m 
został OJszycki (Środa) — 56,7 i
4.21,6. Trójskok zakończył 
zwycięstwem Mikołajczaka ze 
mu wynikiem 12,46 m. (G)

W Kaliszu gościli piłkarze

się 
Sre-

Ge-
danii, gdzie rozegrali towarzyskie 
spotkanie z miejscową Prpsną, za­
kończone zwycięstwem gospodarzy 
3:1. Gra była bardzo żywa j cie­
kawa.

Małe derby piłkarskie Kalisza 
pomiędzy Włókniarzem i Kaliskim 
Klubem Sportowym o mistrzostwo 
klasy A dały zwycięstwo KKS 3:0. 
Strzelcami bramek byli: Goździk 
(2) i Grabowski. (Feb.)

Najlepszych jeźdźców 
zcbaszymy na koli

Przeszło 60 jeźdźców na raso­
wych rumakach zobaczymy w 
piątek, sobotę i niedzielę na torze 
Woli. Startować będą oni w okrę­
gowych mistrzostwach, które sta­
ną się jednocześnie eliminacjami 
do mistrzostw Polski (również w 
Poznaniu od 10—13 przyszłego mie­
siąca).

Reprezentowane będą następu­
jące ośrodki naszego wojewódz­
twa: Sieraków, Gniezno, Racot, 
Nieświastów, Chorzemin, Mieho- 
rzewo, Posadowo, Kotowo, Głu­
chowo i in. Wśród 60 zawodników 
zobaczymy również reprezentan­
tów Polski, ~którzy w bieżącym se­
zonie startowali z powodzeniem 
na torach zagranicznych Włoch, 
NRF, Hiszpanii i in. (p)

Trzy mecze
rumuńskich rugbistów

Rugbiści rumuńskiego zespołu 
SC. Republica (Bukareszt) przy­
jeżdżają do Polski na kilka spot­
kań towarzyskich. Pierwszy mecz 
rozegrają oni w Warszawie z re­
prezentacją naszego kraju w dniu 
26 bm. Następnie przyjadą do Wiel 
kopoiski na trzy spotkania. 26 bm. 
grać będą w Pile, 2 października 
w Kaliszu, 5 października w Poz 
naniu. Przeciwnikiem ich będą 
rugbiści Posnanii.

Drużynie gości towarzyszy tre­
ner Moldoyeanu, wielokrotny re­
prezentant Rumunii oraz repre­
zentant Europy w meczu przeciw­
ko Anglii.

OL


